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Zastęp·cy ministrów spraw 
czterech wielkich 

zagranicz.nych :g, 
j ~, 

mocarstw 

Delegatki kobiet z całej Polski 
?bradowaly w Warszawie, poświę­
~ając olbrzymią część s~oich obra._d 
•wjbardziej obchodzące3. wszyst.kie 
Polki sprawie - sprawie walki o 
uokój i Plan IHetni. 

• rozpocz~li obrady w Paryżu, 
PARYŻ, 5.3. W poniedziałek po po 

łudniu odbyło się pierwsze posiedze 
nie zastępców ministrów spraw za­
granicznych Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, Wielll:iej 
Brytanii i Francji, którzy mają usta 
lić porządek dzienny konferencji mi 
nistrów spraw zagranicznych czte­
rech mocarstw. 

W konferencji biorą uclzi:;1ł wice­
minister spraw zagranicznych ZSRR 
- Andrzej Gromyko, z ramienia 
USA ·ambasador ·Filip Jesup, wice­
minister spraw zagranicznych An­
glii - Ernest Davies oraz sekretarz 
generalny ministerstwa spraw za­
granicznych Francji Aleksander Pa­
rodi. Poza bezpośrednimi współpra-

cownikami czterech zastępców mi­
ni.strów spraw zagranicznych w kon 
ferencji uczestniczą również amba­
sador ZSRR w Paryżu -:- Pawłow 
ambasador USA Bruce i ambasador 
Wielkiej Brytanii Harvey. 

:-<A ZDJĘCIU: (u góry na 11wo) przemawia przybyła na Kongres przedstawłcf•l• 
l<a kobiet radzieckich, dyrektor Moskiewskiego Metro gen, Troickaja. (U góry na 
prawo) - prezydium Konrresu. (U dołu) - rzut oka na salę wypełnioną delegat• 
1cam1 ze wszystkich województw. (Feto: .API) 

List do kobiet koreańskich 
Następne posiedzenie wyznaczone 

zostało na wtorek na godz. Hi. 
WARSZAWA, PAP - Przedstawicielki kobiet miast 1 wsi całej Polski, ze­

brane na Ogólnopolsklm Kongresie LK uchwaliły tekst listu do kobiet koreań­
skich. Przesyłając najserdeczniejsze pozdrowienia 1 życzenia . zwycięst~ bóha 
te1·kom Korei, walczącym z krwawym najeźdźcą amerykańs!nm, kobloty pol­
skie piszą: 

Izba Ludowa NRD domaga się 
sprawy Niemiec na porządku dzienn·ym postawienia 

konferencii czterech wielkich' mocarstw 
BERLIN, 5.3. Sekretariat Iz-1 się do rządów USA, ZSRR, Anglii jowego z Niemcami jeszcze w roku 

by Ludowej NRD ogłosił na- i Francji z prośbą, aby poleciły' 1951. . l 
stępując::e oświadczenie prze-

1 

SWY!lJ. przedstawicielom na odbywa- Traktat pokojowy winien się op1e­
wodniczącego Izby Ludowej- jącej się obecnie w Paryżu konfe- rać na następujących zasadach: de­
Dieckmana: · rencji, mającej na celu przygotowa_: militaryzacja i demokratyzacja Nie-

nie porządku dziennego konferencJ1 miec, przywrócenie Jedności Nie-

„Drogie Siostry I Przyjaclólkl: 

Zgrozą przejmują nas bestialstwa a­
merykańskich morderców kobiet i dzie 
cl koreańskich. Tym lepiej rozumiemy 
Wasze cierpienia, że żywe są jeszcze w 
na.,zej pamięci podobne zbrodnie, jakie 
popełniał na naszym narodzie okupant 
hitlerowski. Wiemy jednak, że tak jak 
potworny terror hitlerowsl<i nie złamał 
woll walki narodów chwilowo okupo­
wanej Europy, tak samo zbrodnie lmpe 
rlallstów amerykańskich ustokrotni­
ły Waszą świętą nienawiść do krwa­
wych hord Mac Arthura i Trumana. 

Kobiety polskie zdają sobie w pełni 
sprawę, że walczycie przeciwko nasze­
mu wspólnemu wrogowi, bestialskiemu 
imperializmowi amerykańskiemu i że 
każde Wasze zwycięstwo jest. wkładem 
do walki o pokój. walki ktorą prowa 
dzl cała postępowa ludzkość ze Zwią­
zkiem Radzieckim na czele. 

200 tys. kobiet polskich wzięło udział 
w szerokie kampanii na rzecz pomocy 
dzieciom koreańskim, a serdeczne prey 
jęcie, z jakim się wszędzie •.Potykały 
świadczy najle~iej. o tym, ze naród 
polski solidaryzuJe się z Waszą bohater 
sl<ą walką o wolność I niepodległość, 

Pnyrzekamy wam, D.rogie . Siostry. je­
szcze bardziej pogłębić solldarność z 
narodem koreańskim i nasz udział W 
walce o pokój. Wierzymy głę~oko, ie 
wkrótce ojczyzna wasza zost.ame całko 
wicie wyzwolona, że slly poko]u za­
triumfują nad silami wojny, a krwawi 
ludobójcy amerykańscy, kaci Waszego 
narodu, nie unllmą zasłuźoneJ kary za 
swoje potworne zbrodnie. 

Niech tyje i zwycięża bohaterski n&­
ród koreański! 
Niech żyje i krzepnie świat.owy obów 
pokoJu z potężnym Związkh1m Radzlec 
kim na czele: 

Pokój zwycięży wojnę! 

Z uwagi na to, że zawarcie trak- ministrów spraw zagranicznych tych mi~c, .za~warantowAnie nies~rępowa 
ta tu pokojowego z Niemcami jest rządów - . umieścić. !!'a P?r~ąd~u neJ wymiany handlowej i !11eskrępo 
dla całego narodu niemieckiego naj- dziennym konferenCJI m1mstrow ~anego ~o~woju produkcJ~ dla ce­
donioślejszym zagadnieniem, Prezy- spraw zagranicznych sprawę . przy- low .pokoJowych,. wycofame wojsk 
dium Izby Ludowej NRD . zwróciło gotowania i. z.awa.-cia traktatu poko- okupacyjny~h w rok po podpisaniu 
---------------------·---,-.----- traktatu pokojowego. 

Napięta sytuacja w, .MarQk~o Dnia 2 marca br. Izba Ludowa 
NRD zaproponowała Bundestagowi 
Niemieckiej Republiki Federalnej, 
aby P.rośba ta została przekazana 
wspólnie tzątlo citterech mocarstw. 
Ponieważ Bundestag na propozycję 
tę nie odpowiedział, Prezydium Izby 
Ludowej · Ni'emieckiej Rep. _ubliki De-, 
mokratycznej zmuszone Jest same­
przesłać tą prośbę rządom czte­
rech mocarstw. 

List do kobiet amerykańskich 
· WARSZAWA 5. 3. Na r Ogólnopolskim ·Kongresie Ligi Kobiet Jednomyślnie 

uchwalono tek!tt listu do kobiet amerykańskich, w którym m. Jnnymi 

Terror władz francus łch wobec zwolennlkÓ\\f 
ruchu niepodległośdowego - . Akcja solidarności 
z patriotami marokańskimi w krajach arabskich 
PARYŻ, 5.3. Sytuacja w l\farokko I francuskie · oddziały wojskowe. W ca 

w wyniku represji francuskich wo- łym szeregu miejscowości władze 
bee zwolen · ów niepodległości tego francuskie . dokonały . wielu areszto-
kraju jest w llalszym ciągu napięta, wań. . 
jak sądzić mozna; ze skąpych wiado- W Kairze i Aleksandrii odbyła sil:: 
mości, przenikających przez surową pot~żna manifestacja potępiająca 
cenzurę francuską. J;loI1tykę represji, stosowaną przez 

czytamy: · 

·Drogie Siostry, pnesyla111.y • Kon· 
gresu kobiet po!sldcll gorące po~ro­
'v1enia dla tych wszystkich Ameryka­
nek, któ~e tak Jalt my, pragną szczę­
ścia swych dzieci, swych rodzin - spo 
koju swych domów. 
Dochodzą do nas wiadomości, te nasi 

wspólni wrogowie - imperia.liści sieją 
w \Vaszym kraju psyćhozę wojenną, u­
sllują utrzymać was pod ustawiczną 

Zoldacv łlac Arthura 

Biuro informacyjne partii Istiq.lal władze. francu~kie w .Marokko .. . Kon 
w Paryżu donosi, Że w ubiegły p1ą• ~ulat francuski. w Kai_rr:~e strzezony PEKIN, 5.3. Korespondent agencji Nowych Chin donosi z frontu ko-
tek w Ksiba doszło · do starć między Jest·?rzez o~działy P?hCJl. W Lah'!re reańsklego że pod Seulem agresorzy amerykańscy używają gazów 
manifestantami domao-ającymi się (Pak!stan) kilka tysięcy studentow trujących ~ walkach przeciwko koreańskim wojskom ludowym i ochot 

używają gazów trujących w Korei 
• • • ' 

0 

i manifestowało przed gmachem, .w ik hl - kl U_!llewmmc~1a ar~szto;~a~ych patr o któr· tri odbywają się obrady komi- n om c ns m. 
tow a oddZ1ałami policJi. Manlfe- ·· ~ odarczej ONZ dla spraw Nad rzeką Hangan, 10 kilome· j tego rodzaju . s~h?rz~nia, je.st i:-aj-
stanci rozbroili .odllzia~y policji, ~~·i tÓalekiegÓ Wschodu. frów .na południ:o~-wschód od Seu prawdopodobmeJ Jakimś związkiem zwracając następme bron władzom. ó . cje arabskie ppstanowiły lu samoloty amerykańskie zrzuciły arszeniku. 
Administracja kolonialna ściągnęła rgaknizaf . Kai~ze dla zba bombv, z kto'rych po wybuchu wy- Korespondent agehcJ·i Nowych na miejsce zajść oddzia.ły strzelców odbyć on ,erencJę w . "' 
marokańskich, które odmówiły strze dania sy~ua~.ji w Marol,tko: Nie wy: dobył się gęsty, brunatny, gryzący Chin zaznacza, że interwenci amery 
lania do tłumu. Dzienniki egipskie klucza się, iz sprawa Ma1okko bę dy_m. Żołnierze koreańscy i ochot- kańscy doprowadzeni do v<,rści.ekło-
doniosły 0 zaatakowaniu Fezu przez dzie przedstawiona . w ONZ. ·nic{' chińscy, którzy znaleźli się w ści swy~ niepow?dzen_ia~i w ~o-

::~ zasięgu tego dymu stracili przytom- rei, łamią wszystkie ogolme przyJę-

Wizyta 
wicemarszałka Sejmu 
Barcikowskiego 
u posła belgijskiego 

WAR SZA WA. W dniu 5 bm. wice 
matszałek Sejmu Ustawodawczego 
R. P. ob. Wacław Barcikowski zło­
żył · wizytę posłowi belgijskiemu w 
Warszawie p. Fernand Justice. Wi­
zyta ta pozostaje w związku z majq­
cym nastąpić w dniu 9 bm. wyjaz­
dem do Brukseli IO-osobowej dele• 
gacji sejmowej grupy parlamentar­
nej polsko - belgijskiej. Delegacji 
przewodniczyć będzie wicemarsza­
łek Barcikowski. Wyjazd polskich 
parlamentarzystów nastąpi na za­
proszenie istniejącej w parlamencie 
belgijskim grupy parlamentarnej 
belgijsko-polskiej, której delegacja 
odwiedziła w swoim czasie Polskę. 

/t/a stronie 2-ej 
DZIS NA STR. 2 ZA."1IESZ­

CZAMY OBSZERNY SKROT 
ARTYKUŁU SEI<:RETARZA KC 
PZPR· J ó ZE FA CYRAN­
K I E W I C Z A PT. „RODO­
WOD PATRIOTYZMU I RODO­
WÓD ZDRADY NARODOWEJ". 

LONDYN, 5.3. Jak donsi agencja ność na kilkanaście godzin. Po za- te normy prawa międzynarodowego 
Reutera, parlamęI).t egipski powziął stosowaniu odpowiednich zabiegów i zaczynając używać bestialskiej 
jednomyślnie uchwałę, w której po- w szpitalach zdołano ich uratować z broni masowej zagłady gazów 
tępia okruclenstwa francuskie wo- t:r~ ?ednak, że wszyscy zapadli na trujących - do?uszczają się nowej 
bee zwolenników t1i('po11łeglości w cięzkie choroby dróg oddechowych i okrutnej zbrodni. 
Marokko. płuc. Gaz trujący, który wywołuje 

li' BO rocznicę urodzin 

Róiy Luksemburg, 00rła Rewolucji" 
Uroczysta akademia w Warszawie 

WARSZAWA, 5.3. W 80 ~ocznlcę urodzin Róży Luksemburg, dnia. 
5 bm. odbyła się w sali l\'.IBP w Warszawie uroczysta akademia, po-
święcona pa.mięci płomiennej rewolucjonistki. · 

W prezydium akademii, której I orła rewolucji, współzałożycielkę i 
przewodniczył współtowarzysz pra- przyw9~c~ynię SDKPiL, naszej ba­
cy i. walki Róży Luksemburg - haterskieJ poprzedniczki, pierwszej 
Franciszek Fiedler - zasiedli człon masowe.i, P~rtii marksistowskiej, par 
kowie KC · PZPR z sekretarzem KC tii, o ktore.1 mówił Lenin, że jej hi­
PZPR - Edwardem Ochabem na storyczną zasługą było „stworzenie 
czele oraz starzy bojownicy o spra- pierwszej prawdziwie marksistow­
wę wyzwolenia społecznego i naro- skiej, prawdziwe proletariackie.i 
dowego ludu polskiego, b. członko- partii w Polsce, w kraju nawskroś 
wie SDKP i L. przesiąkniętym dążnościami i na­
Członek KC PZPR. redaktor or- miętnościami nacjonalistycznymi". 

ganu teoretycznego KC Partii, Bu- X 
downiczy Polski Ludowej, Franci- WARSZAWA. W dniu 5 bm w 
szek Fiedler, rozpoczął swój referat, Centralnym Ośrodku Szkolenia Par 
cytując słowa Róży Luksemburg: tyjnego PZPR otwarta została wy­
„Solidarność robotników całego stawa „Róźa Luksemburg w 80 ro­
świata jest dla mnie najświętszym cznicę urodzin". 
na ziemi ideałem" ·~ mówca stwier- X 

Luksemburg, w Instytucie Marksa­
Engelsa-Lenina w Berlinie ot\\·arta 
została wystawa, poświęcona pannę 
ci wielkiej rewolucjonistki. 

Wystawa została zorganiz?wana 
przez KC Niemieckiej . Socjalls~ycz­
nej Partii Jedności (SED). W m:o­
czystości otwarcia wystawy wziął 
udział przewodniczący · SED ~rezy­
dent Wilhelm Pieck. 

Działania wojenne 
w H.orei 

dza, iż mimo teoretycznych błędów BERLIN. W dniu 5 marca rb. w 
._ _____________ _... Róży Luksemburg, „czcimy w niej związku z 80 rocznicą urodzin Róży 

PEKIN, 5.3. Dowództwo naczelne 
koreańskiej Armii Ludowej w komu 
nikacie ogłoszonym w poniedziałek 
doniosło, że oddziały Armii Ludowej 
ściśle· wsniildziałając z ochotnikami 
chińskimi kontynuowały walki na 
wszystkich odcinkach frontu . 

wymy~loną przez 11.kh grozą napa­
&ci na Wasz kraJ. 
Drogie siostry, zastan6wcie się, 
czyż kraje, które są tak pochłonię­
te odbudową zniszczeń i twórczą po­
kojową pracą, które u siebie, w swo 
ich własnych krajach mają takie 
wspaniałe motllwoścl pomnażania do 
brob:vtu - mogą pragnąć woJPy? 
Drogie siostry. los wojny lub poko 
ju zależy od Was samych. Będ:rlecie 
mogły spać spokojnie, jeśli potrafl­
cle przeciwstawić się polityce tych 
Itół Waszego rządll, które uzbrajają 
Europę zachodnią i odbudowują ar-
mię niemiecką I Japońską, polityce 
tyc11 kół, które wysyłają waszych 
męt.ów, synów i braci na śm,lerć do 
Korei. 

Rozważcie, czy istotnie Korea ~agra• 
żała wolności i bezpleczP.ństwu Wa­
szego narodu, rozważcie w swoim 
własnym. sumieniu, za co g-iną Wa­
si synowie, Jctórych zmuszono burzyć 
w okrutny sposób tycie ludu korea4 
skiego. 

Apelujemy do waszych gorących 
serc! 

W Waszych rękach Jeży los nieszczę• 
śllwyrh kobiet I niewinnych dzieci 
koreańskich. Wierzymy, że kobiety 
amerykańskie potrafią swoją p&sta­
wą przyczynić się do przerwania tej 
strasznej wojny - niegodnej woln&ś 
ciowycb tradycji oraz tradycji poko­
jowej, twórczej współpracy z narod& 
mi całego świata, pozostawionej Wam 
przez wielkiego syna amerykańskiego 
narodu - prezydenta Roosevelta. 
Wpływajcie na opinię Waszych mę­
żów. braci i synów, Walczcie wraz 
z nimi, a·by rząd Wasz nawrócił do 
tych tradycji. 

Były czasy, kiedy wielki Polak - Ta 
deusz li.:ośclu57Jrn i Inni synowie na 
rodu polskiego walczyli wspólnie z 
Wami o wolność ludu amerykańskie­
go. 
Wierzymy, :ie I dziś nasze narody 
mogą współpracować pokojowo, dla 
dobra na~zych ludów, dla szczęśliwej 
11rzyszlośc1 naszych dzieci. 
Wzywamy Was, P?Plerajcie z całą od 
~vagą !Da tek, kto re Widzą, że życiu 
ich dzieci grozi niebezpieczeństwo te 
wszystkie wysiłki, które zmierzają 
~':mlapewnlenla pokoju między naro· 

UWAGA CZYTELNICY! 

DZIS na str. IV 
zamieszczamy szc:r~góły 

go wielkiego konkursu 

jego tytuł: 

nasze· 

~1 liter 
- jego rezulta.t dla Was -

100 cennych nagród 



Rodowód patriotyzmu i rodowód zdrady narodowej 
W „ Trybunf e ludu" z dnia 4 bm. ukazał się artykuł Sekretarza Komitetu Centralnego PZPR 

Józefa Cyrankiewicza, z którego zamieszczamy obszerne fragmenty · 
W „Trybunie Ludu" z dnia 

4 bm. ukazał się artykuł se­
kretarza Komitetu Centralne 
go PZPił Józefa Cyrankiewi­
cza pt. „Rodowód patriotyzmu 
i rodowód zdrady narodowej", 
z którego zamieszczamy ob­
szerne fragmenty. 

bronić ich. Zaczął sam kształtować żuazji. Była nim prawica PPS. Bur­
swą historię. W historycznym mo- żuazja Polska szermowała· frazesem 
mencie zwycięstwa Armii Radziec- o froncie narodowym, o jedności na 
kiej nad hordami hitlerowskimi ma rodowej, by utrzymać za wszelką 
sy ludowe Polski potrafiły wyzyskać cenę władzę w swych rękach. Nawet 
- tym razem w pełni - sytuację ze cenę zdrady narodowej. Prawi­

cowe kierownictwo PPS szermowa­
ło tym samym frazesem, by pomóc 
burżuazji w jej dziele. 
Pamięć tych haniebnych czasów 

wciąż jeszcze jest żywa wśród nas. 

historyczną i ująć władzę w swe rę 
ce. 

Ustrój demokracji ludowej, jako 
Ll1d polski zdobył ojczyznę - naród polski 

Tak jak patriotyzm najściślej ivłłą• 
zany jest z internacjonalizmem. 

Tempa 
nie 

zwalniać 
wolno 

W całej tysiącletniej historii na- forma dyktatury proletariatu, umoż 
rodu i państwa polskiego nie liwił masom pracującym wkroczenie 
wiele było momentów dziejo na szlak budowym socjalizmu. W 

~ych, które doniosłością swą do- wyniku wielkich przemian, jakie do 
ro',Vnywa~yby dobie obecnej. Znaj- konały się w naszym kraju w okre­
duJemy ~1ę ':" przełomowym okresie sie sześciolecia władzy ludowej, w 
przeob~azam~ ~1ę narodu polskiego strukturze społecznej narodu polskie 

Niewątpliwie powinniśmy na odcin• 
ku walki o wytężenie wszystkich sił 
do realizacji naszych wspaniałych pla 
nów rozwoju ojczyzny jak najmocniej 
apelować do uczuć narodowej dumy. 

Słowo ojczyzna tak często i tak I Musimy zdać sobie do końca spra Czyż sprawa narodowej dumy nie 
długo szalbierczo nadużywane, cy- wę, że zdobywając w Polsce władzę, wiąże się ściśle z wizją Polski, która 
nicznie wykorzystywane do walki z utrwalając hegemonię klasy robot- wielkim zrywem Pianu Sześcioletniego 
masami ludowymi przez antynaro- niczej, ustanawiając ustrój demo- nadrabia wiekowe opóźnienia , odrabia 
dową, kosmopolityczną zdradziecką kracji ludowej i wprowadzając nasz spuściznę szlachty, burżuazji, spuści­
burżuazję i jej socjaldemokratyczną kraj na drogę budowy socjalizmu znę zaborów - z wizją Polski, która 
agenturę - to słowo ukazuje nam zdobyliśmy w dziejach naszego staje się nowoczesnym, uprzemysło­
się obecnie w swojej pełnej, klaso- narodu - że użyję porównania woj wionym socjalistycznym krajem przy­
wo jasnej treści. Pojęcie ojczyzny skowego - wzgórze 1000. To zna- szłości? 

staje się narodem socjalistycznym 

w narod socJalistyczny. go nastąpiły głębokie zmiany. 
~rzon narodu polsk~ego - lud pol Jedynym, pełnoprawnym i 

ski - doszedł wreszcie do głosu. Za \rzeczywistym gospodarzem kraju 
czął sam decydować o swym losie. stał się lud pracujący. 
Zaczął sam określać swe interesy i 

Polska racja stanu 
nabrało w tych warunkach istotne- czy, że 1000 lat historii Polski uko- Rozlegają się dziś nieraz syrenie gło 
go sensu. Dziś Polska jest ojczyzną ronowane zostało zwycięstwem kla- sy tych, którzy zaprzedawali Polskę 

Polski interes narodowy mas pracujących. Proletariusz pol- sy ;robotniczej jako przodowniczki zagranicznemu kapitafowi, którzy by~ 
ski zdobył ojczyznę. A wrąz z nim na'!'odu polskiego. I z tej pozycji li sprawcami jej zacofania, sprawcami z. chwilą gdy. władza w naszym• czych, przyspieszenie tempa bu- ś nędzy milionowych mas w mieście i na 

k 
zdobył ojczyznę każdy człowiek pra dzi ostrzeliwujemy skutecznie wro b , · · raJU znalazła się w rękach klasy downictwa gospodarczego w naszym wsi, sprawcami sła· osc1 meuprzemy-

b t 
. cy w Polsce. PoJ'ęcie ojczyzny zawie ga, wroga klasowego, który jest rów ł kr któ d ·' ro o ruczej, jako przewodniczki mas kraJ·u. Jest to nakaz polskieJ· racJ'i s owionego aju - a rzy zis, z 

1 d 
.ra w sobie potężny ładunek emocjo nocześnie wrogiem narodu. . , '· u owych, zlały się bez reszty i stanu, a więc nakaz polskiego inte- z,awIScią patrząc na nasz rozwoJ, wy-nalny przywiązania, heroizmu, po- k · b k t zeszły w jedną nierozerwalną całość resu narodowego. W 3'ego realizacJ'i Bić trzeba wrogów Polski, dema- ty a3ą nam z yt ostre rze omo em-święcenia. Umiłowanie ojczyzny jest odb d d j poj. ęcia . polskieJ· 'I'aCJ'i st anu ·: pol- wziąć musi udział cały naród polski. li d , skuJ'ąc ich antynarodowe oblicze, od po u owy gospo arcze · Potężną dźwignią rea zacji za an • u · · 'd · · Po'-k '1 sk1ego mteresu narodowego z poJ·ę- Orężem narodu polskiego w walce słaniając ich genealogie w przeszło wazaią wi oczme, ze ,.. a my„ stojących przed narodem polskim. od 1 t b kra3· ciem interesu polskich mas pracu- o poko'i' 1· Plan 6-letni J'est Front Na- ści, ukazuJ'ąc nici prowadzące wprost gosp arem po ega na ym, a Y Miłość ojczyzny jest potężną dźwig- b ł k · · · p l'tycz jących. Nie ma już i być nie może rodowy. do ich protoplastów od Targowicy nasz Y w e onorruczneJ 1 0 1 -. nią dalszego wzmacniania naszej oj · zal · ' · od · er·1'"li'zmu aby zadnego rozdźwięku między polską W tak1'ch właśru'e śc1'śle określo- poczynaJ'ąc a na sanacJ'i i endecJ'i neJ eznosc1 rmp n ' , czyzny poprzez walkę o pokój i Plan b ł ł b f b był kolonią racją stanu i. polskim interesem na. - nych warunkach historycznych na- i ich emigracyJ'nych pogrobowcach Y s a y, zaco any, a Y Sześcioletni. Innej drogi dla wyra- b k 'tał N' tpliwie na tym rodowym a mter.ese. m .mas pracuJą rodz1'ł s1·ę Narodowy Front Walki o kończąc. 0 cego api u. iewą h 

8 
t d żenia miłości ojczyzny nie ma. polegają na obecnym etapie strzępy 

cyc . · ~ 0 P0J.ęcia J~ ~ozn;:iczne, Pokó.i i Plan 6-letni. Na gruncie · „ideologii" blM'żuazji polskiej 
gdyz narod polski z~aJ~UJe się na wiel.K.ich przemian społecznych, któ Genealogia zdrady i zaprzaństwa Tym antynarodowym głosom prze-
drodz~ przekszitałcama się :". nairó~ re się w naszym kraju dokonały i ciwstawia się dziś ogólnonarodowy 
SOCJah~tyczny. Istotą polslneJ raCJl dokonują, trzeba ten front pojmo- reakc1·1· polsk1"e1· Front Walki o Pokój i Plan Sześcio-
s~~nu Jest :nteres p~ństwa de~o~ra wać i realizować, pamiętając stale letni. 
CJl lud?weJ, kt~re Jest rzeczmk1em 0 jego treści klasowej i jego funkcji Ale i to jeszcze nie wystarcza, przaflstwa takim oświadczeniom i Towa•rzysz stal.in w przemówieniu 
intere~o':" p~lskich mas ludowyc?, histo'!'ycznej, tak, jak to ściśle sfor trzeba sięgnąć jeszcze dalej w prze- artykułom, ukazującym się na przy do działaczy gospodarczych w roku 
rzeczmkiem mteresu narodu polskie mułował tow. Bolesław Bierut na VI szlość. Trzeba ukazać na tle całej kład w tygodniku „katolickim" o 1931 mówił tak: 
go,. i:irzeobrażającego się .w naród plenarnym posiedzeniu Komitetu naszej przeszłości walkę dwóch nur cynicznej nazwie „Polska Wi~rna", „ZAPYTUJĄ CZASEM, CZY NIE 
~OCJahstyczny. Polska r~cJa stanu, Centralnego naszej partii. Należy bo tów: tego, który. kierował się inte- wychodzącym w Paryżu? Otóż ta MOŻNA ZWOLNIĆ TEMPA, NIECO 
mteres ma~ ludowyc~ i mteres na- wiem mieć na uwadze, że przy rea- resem polskiej racji stanu, i tego, rzeczywiście „Wierna Polska" tak POWSTRZYMAĆ RUCHU. NIE, NIE 
rodu po~sk~~~o - to Jed_no. lizacji praktycznej Frontu Narodo- który kierował się ciasnym egoiz- pisze o wskrzeszenitt hitlerowskiego MOŻNA, TOWARZYSZE! NIE MOż-

ImJ?enal~~c1 amery~anscy ~rzygo wego mogą tu i ówdzie występować mem stanowym i klasowym zarze- Wehrmachtu w Niemczech zach. NA ZWALNIAĆ TEMPA. PRZECIW-
to"'.uJą ~z1~ no"'.ą . :P~zogę WOJe:iną. niebezpJ.eczeństwa wypaczeń, wypa- kając się narodowych i państwo- „Dalsze skutki tworzenia armii NIE, W MIARĘ SIŁ I MOŻNOŚCI NA 
I c1 sami impenahsc1 amerykanscy czeń idących w dwóch kierunkach. wych interesów, grzebiąc polską ra- niemieckiej oceniane są u nas zbyt LEŻY JE ZWIĘKSZAĆ. TEGO WY-
wskrzeszają hitlerowski Wehrmacht cję stanu, kopiąc grób Polsce. pesymistycznie„. Perspektywa wkra MAGAJ.Ą OD NAS NASZE ZOBO· 
· d · t · d t Pierwsze niebezpieczeństwo pole- OBOTNIKóW i po sycaJą nas roJe o we owe w Wtedy do:(>iero w całej pełni uka- czania armii niemieckiej na Ziemie WIĄZANIA WOBEC R 
Niemczech zachodnich, zwracając gać będzie na próbie zamazywania że się naszym oc;zom genealogia te- Odzyskane nie jest oczywiście przy I CHŁOPÓW ZSRR. TEGO WYMA-
apetyty odrodzonego militaryzmu i treści klasówej Frontu Narodowego. raźniejszości. jemna, ale rzecz wygląda inaczej, GAJĄ OD NAS NASZE ZOBOWIĄ-
szowinizmu zachodnio-niemieckiego Elementy oportunistyczne, socjalde jeśit ta armia stanowić będzie tylko ZANIA WOBEC KLASY ROBOTNI-
w kierunku naszych ziem zachod- mokratyczne, niedoceniające siły kla Czyż nie ma genealogii, historycz cześć sil zachodnich." CZEJ CAŁEGO ŚWIATA. ZWOLNIĆ 
nich. Wrogowie pokoju są więc za- sy robotniczej, niedoceniające siły nej genealogii zdrady, zaprzaństwa Te kli:nitczne przykłady ginicia naj- TEMPO - ZNACZY TO POZOSTAĆ 
razem wrogami naszej niepodległo- władzy ludowej i rosnącej siły obo- i Targowicy ofaiadczenie Arciszew lepiej pokatZują nieuchronną drogę, W TYLE. A Cl, CO POZOSTAJĄ W 
ści, naszego bezpieczeństwa narodo- zu pokoju, przeceniając natomiast skiego na konferencji prasowej w która czeka kaidego odrywającego TYLE, SĄ BICI. ALE MY NIE CHC~ 
wego. Zapobiec temu niebezpieczeń siły obozu imperialistycznego, ulega Londynie, gdy sbw.ierdził, że nie chce się od nurtu życia narodowego. MY ~Yć BIC!. NIE, NIE! C:HCE~ . 
sfwu, zagrażającemu całemu światu jące naciskowi kułaka lub jego po- Wrocławia i Szczecina? Wiąże Slię z tym w sposób proS'ty i Narod polski ~ob_rze wie 1 pamięta, 
może tylko wspólny wysiłek mas lu pleczników w mieście, te elementy Czyż nie jest charakterystyczne, bezpośiredni _ cytowałem p;rzedtem co ,to zn~czy ?yc bitym, co to z~aczy 
dowych wszystkich krajów. Walkę zechcą niewątpliwie wmawiać sobie że artykuł pisma emigracyjnego Arcisrewsklego - zdradzirecka rro1a byc w r;1~woh, co to znaczy. ,byc ~od 
temu niebezpieczei'lstwu wydał świa i innym, że Front Narodowy ozna- „Narodowiec", w którym jest mowa polski>ch prawicowych socjalistów, zabo~·am1 1 c? to znacz,y .tkwic w k1~­
towy ruch pokoju. cza osłabienie a nie zaostrzenie wal o Arciszewskim i Zaleskim, nosi ty takilch jak Arciszewski i Zaremba, s~en~ z.agramcznego. kapitału„ y.7yd11.3e 

Jest więc sprawą najważniejszą, ki klasowej, zwolnienie, a nie przy- tuł: „Na czyją pomoc liczą Niemcy w nierozeirwaJną całość z międzyn.a- si_ę'. ze 1 na tym odcm~u łatw1e3, moc­
by naród polski przyczynił się ze śpieszenie tempa budownictwa so- w ataku na granicę na Odrze i Ny- rodówką zdrady i zaprzaństwa, z n~:J, sze'!'szą. ławą O·~oln?r:arod?wą bę 
wszystkich swych sił do wzmożenia cjalistycznego, że oznacza zamroże- sie?". międzynalI"Odówką dywersantów w d~iemy mogli odpow~edz1ec ~a~ze syr~ 
potęgi tego wielkiego obozu pokoju. nie póstępu społecznego. Czyż nie należy także dać - histo- ruchu robotniczyn1, zmaną pod naz- mm głosom, tych, ktorzy . . usiłll;Ją psuc, 
Drogą do tego celu jest zwartość o- Rzecz jasna, że Front Narodowy w rycznych genealogii zdrady i za- wą Comioco" · . przeszkadzac, czy parahzowac nasz 
bozu pokoju pod przewodem Związ walce o pokój i Plan Sześcioletni " · wysiłek i oddziaływać na najbardziej 
ku Radzieckiego i wzmacnianie na- jest w swojej treści klasowej całk? Patriotyzm i f nternacionalizm ludu polskiego za~f:ęec ete::J.ty, i na odcinku zwięk-
szeJ. s1' ły jako pan'stwa jest reali w1'tym przeciwieflstwem takiego POJ j · ' - · · · t t A ' ' · b'liz · , szenia wysiłku gospodarczego stoją o-zacJa naszych planów gospodar- mowama 3ego is o y. rov:noczes~1:,. mo 1 uią<;_ .naro~ cej wspaniałych przykładów życia i gromne zadania przed tym naszym no . . . I k" do walki o P,oko3 1 P.lan Sz:sc10letru wal~i młodzieży radzieckiej, bo ona wym motorem napędowym, przed Klasy nos1ada1ące frymarczyły interesem Po s I trze?a ukaz~c w ~ełm wsparuał'I; g:ne własnie. bu~owała w, oczach r_ia~zego Fronte~ Narodowym. p alogię naszei walki o postęp, soc3ahzm pokolerua pierwsze panstwo sociahsty- Naród polski nauczony bolesnym 

D~ugie .niebezpieczeństwo wypa-1 ·:ninis!r?w i ~opraszali ~ię mikoła- i pokój. . . , . c;z:ie n.a świecie. I przeniknięta miło- doświadczeniem przeszłości wie do-
czema idei !rontu Narodowego pole Jff\".~ló~J . łaska., drudzy „Jak. blusz<:z . Trzeb~ więc prowadz1c 1!1emalże ar- scią OJCZ)'.zny . bromła go bohatersl~o. brze, że tempa zwalniać nie wolno. 
gana ni~1ejętności peł.ne~o wyko- OWIJ~h się. ~okół ha.bsbursk1ego tro che'O!og~cz:ne wy:Jobywame spod J?O- Genealogvę m1ę~zynairodo',Vej w~lki o Kierując się głębokim umiłowaniem 
rzystama Jego ogromne] siły moto- nu" i bra~1 mstrukcie . o~ k ·stelle. kł>adow zakłamarua brązu szlacheckie- postęp traktowac trzeba Jak na3sze- ojczyzny płomiennym patriotyzmem 
rycznej. Tu działać mogą hamulce Gdy jedm asekuro:"'ah się u, fr~n- go czy jezuickiego szeregu postaci z rzej : Jakże pouczająca będzie na przy i zrozum'ieniem najżywotniejszych in­
~ ~przedzenia wypływające z kilku cuski~h, polityków 1 ameryka;i?lnch przes~łości, a. t~kże wy~obywać i uka kład his·!?ria w~1ki naro?u wło~kiego teresów narodowych, naród polski sku 
zrodeł. Jedno to resztki niedocenia- bank1erow - ?rudzy . stanowili asy zywac w swoJeJ prawdzie całe~ dotych o woI.r:osc przec1'1"'.'k.o papiestwu i mo- pia się w Ogólnonarodowym Froncie 
nia kwestii narodowej. Drugie _ to stę dla ponure] szopki, którą Bese- czas zafałszov-rywane,okire~'Y h1sto.rycz narchu habsbursk1e3. Walki o Pokój i Plan Sześcioletni. 
świadomość, że burżuazja naduży- ler urządzał ~ łaski Wilhelma. G~y ne uważając za nasze d~iedzict"."'o wszy A więc nasza narodowa genealogia Wzmacniając naszym wysiłkiem o-
wała i nadużywa haseł Frontu Na- jedni marzyli, by_ Po~ska s.ta~a _się stko, co było wzlotem 1 rozwoiem na- wsparta o ogromną, szeroką genealo- bóz pokoju - u.rn:!cniamy tym samym 
rodowego, haseł jedności narodowej kolonią francuskich impen~listo".', szego narodu. gię międzynarodowej walki o postęp. naszą niepodległość. 
dla pokrywania swoich egoistycz- drudzy woleli prze~andlowac .się Znakomitym wzmocnieniem i słusz-
nych interesów klasowych, dla wal Anglikom. Na chwilę połl).czyła ich nym rozszerzeniem genealogii naszej 
ki z ruchem robotniczym. W Polsce wszystkich wizja wspólne]. z . gra- walki o postęp powinno być nasyce- w u SA 
przedwojennej endecja i sanacja wy bieżcami całego świata kap1tahstycz nie świadomości polskiej młodzieży 
rywały sobie nawzajem to hasło. nego wyprawy na obaleme władzy historią walki o postęp innych naTo­
A przecież w ich praktyce politycz- ractzreckiej, by potem znói.:•', skłó- dów. Niech mówią młodzieży o tej 
nej było to ordynarnym cynizmem, ciły ich orientacje na P_aryz, Lon- walce najwspanial~ze d~ieła liter~tury 
bo służyło jedynie za parawan nik- dyn czy Waszyn.gton. Az przysz~a t~c.h na7odow. Niech~J rozp~laią ':' 
czemnym machinacjom politycznym, wymarzona chwila, gdy w Rzymie meJ. c~~ kon.tynuowama w,a1:ln. o nai­
w których naród polski, jego inte- pojawiły się czarne ~oszule, a pote~ w~m~sl.ei~z~ idea~, ludzko~ci : nasy­
resy wystawiane były stale na han w Berlinie swasty~1. I zaczęły się caią i.ei swia~omo7c głębokim .1 szcze­
del na międzynarodowym rynku pielgrzymki do stolic faszyzmu, bar rym m~ernac3~nalizme;m: Jl:'Iusnn~ ~o­
imperialistycznych przetargów. Fry- bar~~ństwa i woji;y. Do .czego ten kazywac. naszeJ młodziezy iak naiw1ę­
marczono interesem narodowym pol wysc1g doprowadził - wiemy. Na- --------------­
skim, a kiedy właściwy gospodarz ród polsk~ i:jrzał pra':"~ę historyc~ną 

wzrasta opór przeciwko 
i szantażu 

tego kraju - lud polski - podnosił w całeJ Ja~~rawo~Cl, .~d! posiew Ruchome poradnie 
swój głos, zagłuszano go wrzav-.:ą zdrady p_olsk1eJ .burzuazi1, 1 obu. re-
pseudopatriotycznych frazesów, gdzie prezentUJących Ją.odłamow poh!Y~Z lekarskie w wagonach 
po dziesięć, sto i tysiąc razy powta- ny~h wydal gorzkie owoce wrzesmo . 
rzał się oszukańczy argument o je- weJ katastrofy. POZNAN, 5.3" Centralna poradma 
dności narodowej i. o endeckim lub Taikii byil :ich „i.ront narodowy", ""'.ydziału z~rowia DOKP ~ Pozn~= 
sanacyjnym ~l"Gj'1'Cle naro1awym. taka była ich „jedność narodowa". m1:1 zorgamzowała poradme leka _ 
Ze to niby om narodowcy' z en- T k . k front narodowy" slne, urządzone w wagonach. Uru , " . a a sama Ja „ h · t t · · ln gon decji. i. „państ..wowowcv" z sanacii są Plevenów i Mochów na służbie ame le omiony os a mo sp~cJa Y. wa 
tej jedności narodowej i iego frontu ryka11.skiego imperializmu. Gdy ame dentystyczny wyposazony Jest r:'. 
rzecznikami. k ń · hitlerowscy generałowie trzy fotele dentystyczne, lampę So 

A kim byli w rzeczywistości? ~~ó~ s~~~iedzają Paryż _ wiemy, 11:1x, ~oentgen dentystycz~y or~z 
Handlarzami suwerenności, sprzedaw co zwiastuje Francji ta wizyta. To c1e:1'1m~. W o~obnym _wagor_i1e ,~nlnJ­
czykami komiwojażerami obcvch p 1 . t ł Goe duJą się pom1eszczema m1esz.,a ne 
l.n.teresó~v franc~skich angielskich, St~mo, coB. ł 0 s.ce: y zwi.as owa - dla personelu. Porady i zabiegi u-

' rmg w ia ow1ez . d · 1 k 1 · . 1 d ś niem'eckirh lub amerykańskich nro- . . . ~ie ~ne są o .eJar~om 01 a~ u no. -
tektorów imperialistycznych. Gdy Prawda. M1eliś~y w Polsce .iesz- c1 miasteczek 1 wsi, w ktorych me 
jedni wycierali nrzedpokoje carskich cze jednego rzecznika interes(!w bur ma lekarza-stomatologa. 
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polity~e zbrodni 
NOWY JORK, 5.3. Profesorowie i stuje przeciwko powołaniu 18-let• 

wykładowcy 47 uniwęrsytetów w nich chłopców do wojska. 
USA przesłali list otwarty do prezy-
denta Trumana z żądaniem uznania 
rządu Chińskiej Republiki Ludowej 
i wszczęcia rokowań celem unormo­
wania stosunków z Chinami. 

List stwierdza, że USA winny w 
rokowaniach tych traktować Chiny 

Kobieca ekipa lekarska 
wyjechała na wieś 

Ludowe jako równouprawnionego Piękną i godną naśladowania ak­
i suwerennego partnera. Uznanie cję podjęły lekarki i pielęgniarki 
chińskiego rządu ludowego przez szpitala im. Norberta Barlickiego 
USA - czytamy w liście - może dla uczczenia Dnia Kobiet. Zorgaini· 
otworzyć nowe perspektywy spra- zowały one mi:anowicie 25-osobową 
wiedliwego i honorowego porozumie ekipę, która dnia 4 bm. wyjechała 
nia oraz sprzyjać będzie osiągnięciu do ws~ Męka Pańska. 
pokoju na Dalekim Wschodzie. Wozu na przejazd dostarczyły 

Ankieta, przeprowadzona ostatnio PZPB im. Niedzielskiego. Organiza· 
wśród 12.000 członków zw. zaw. ro- cja była doskonała. Na zapowi-edzia­
botników stalowni w Loriano {stan ny przyjazd lekarek czekała już zgro 
Ohio) wykazała, że 71 proc. robotni- madzona ludność okoliczna Badanie 
ków domaga się - wbrew reakcyj- szło S7.ybl,co i sprawnie, tak. że zba· 
nemu kierownictwu - natychmiasto dano 200 osób. Na nn7.n"(nanie przed­
w~go wycofania wo1sk. U~A z. K?- stawiciele gminy s('rrlecznie podzię­
re1, 80 proc. sp:zec1wia się uzycm j kowali za przyjazd i prosili o po. 
bomby atomoweJ, a 78 proc. prote- 11iowne odwiedzenie. 

\ 
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Umacniamy front narodowy walki o Pokói i Plan 6-letni 
--------------~--------------~---------------------------------~------------.;;..--------------------------

ZED MASAMI PRACUJĄCY I ŁODZI 
stoją wiel1«ie zadania w li roku budownictwa podstaw socjalizmu 

Fr~gmenły referatu Pawła Woiasa na Plenum KŁ PZPR 
JAK JUŻ WCZORAJ INFORMOWALIŚMY, W NIEDZIE-

LĘ 4 BM. ODBYŁO SIĘ ROZSZERZONE PLENUM IWl\UTETU 
ŁODZKIEGO PZPR. W CZASIE OBRAD REFERAT O ZADANIACH 
ŁODZiilEJ ORGANIZACJI PZPR W ZWIĄZKU Z UCHWAŁAMI 
VI PLENUM KC PZPR WYGŁOSIŁ I SEKRETARZ n:w PZPR PA· 
WEL WOJAS. PONIŻEJ PRZYTACZAMY FRAGMENTY REFERA· 
TU. 

Pierwszą część swego referatu ob. 40.000 nowych izl;l 
w Planie 6 letnim 

M. in. produkcja tkanin bawełnia­
nych ma wzl'Osnąć o 8 proc„ wełnia­
nych o 7 proc„ inne artykuły jak pr7,e­
mysłu skórzanego (prodtikcja obuwia) 
o 43 p1-oc. 

Drugi rok Planu 6-letuicJO jest więc 
napięty, mobilizujący, nymagafocy 
ofiarnego wysiłku mas pracujących, u­
lepszenia metod gospodarowania, oszczę 
dnego wydatkowania grosza 1ml1liczne 
go, walki z przerostami administrncyj 

M.ów~ąc o likwidacji J?02:0~tałości nymi, oszczędnego bu.dżetowan~, ś~i­
kap;tal;istyczmych w Łodzi, 3e3 prze- słej kontroli wykonania budżetow, 3ak 
budowie i rozbudowie, ob. Wojas najsurowszej dyscypliny finansowej o­
mówił: raz wydatnego potanienia produkcji i 

bois plus 5,36 a ZPB im. Sawickiej 
plus 13 proc. it.d. 

A teraz weźmy zagadnienie pl'Zero­
stów adminisfracyjnych w naszych za­
kładach. W całym przemyśle baweł­
nianym na terenie Lodzi na dzień 1 sty 
cznia 1950 roku 1nieliśmy 1.atrudnio­
nych ponad stan 928 robotników, 379 
pracowników umysłowych. 

Czy zdajecie sobie, towarzysze, spra 
wę ile to przynosi strat w skali mie­
si~znej, ile sił produktywnych nie zo­
stało przez to należycie wykorzysta­
nych? Tak samo przedstawia się sy­
tuacja w przemyśle wełnianym i in­

Walka o Plan 6-letnl 
- to walka o Poxój 

Towarzysze, VI Plenum KC rzuciło 
hasło Frontu Narodowego do walki o 
pokój, o realizację Planu 6-letniego. 

Nierozerwalne sa te dwa poję­
cia: pokój i Plan G-letni. 

Realizacja zada1i Planu 6-letnie­
go - to nasz potężny wkład w dzie 
ło ugruntowania pokoju, wzmocnie 
nia naszego potencjału obronnego, 
ugruntowania wolności i niezawi­
słości naszego narodu. 

Wojas poświ·ęcił omówieniu sytuacji 
międzynarodowej, dokładnej cha­
rakterystyce 'imperializmu amery­
kafaldego, dążącego do nowej wo.i­
ny. Przeciwstawiając histerycznym 
nastrojom wojennym i trudnej sy­
tuacji gosipoda.rczej Stanów Zjedno­
czonych sytuację ZSR.R i krajów de­
mokracji ludowej, gdzie z każdym 
rokiem wzrasta dobrobyt - ob. Wo­
jas przeszedł do omówieni.a potężnej 
walki o pokój, k-tóra obejmuje setki 
milionów ludzi '11a całym śwLecie. 

Walka w obronie pokoju - mówił 
ob. Wojas - wiąże się jak najściś­
lej z codzienną pracą całego naro­
du, z treścią i kierunkiem tej pra­
cy. Stąd hasło fl'ontu narodowego 
walki o pokój i Plan 6-letni, hasło, 
które wzywa; aby jeszcze mocniej ze 
wrzeć szeregi milionów Polaków, bu­
downiczych pmęgi i szczęścia Ojczy­
zny, stojących czujnie na straży jej 
niezawisłości. 

W Planie 6-Ietnim Łódź ot.rzyma usług. 
40.000 nowych izb. Brudne, zanie- Plan na rok 1951 przewiduje obniż­
dbane, o typow.o kapitalistyczinej bu- kę kosztów własnych w stosunku do 
dowie ongiś miasto zmienia się na roku 1950 w przemyśle wielkim i śred 
socjali~tyczne w treści i formi·e. W nim o 6,1 proc„ w drobnym zaś prze­
przysp1eszonym tempie prowadZi się myśle socjalistycznym - o 8 proc. 
roboty na trasie rurociągu Łódź - Droga obniżki kosztów własnych - to 
Pi~ica, aby dać czystą, zdl'ową wo· obniżka kosztów osobowych oraz ko­
dę dla Łodzi, której nie chciały i nie sztów materiałowych. 
µmiały dać rządy sanacyj.nej Polski Jak przedstawia się sytuacja w tej 

nych branżach naszego przemysłu. Towarzysze! Zadania, które wysunę­
Problem kosztów własnych musi tak ło VI Plenum KC m:zeczywistniać bę­
jak plan, stać się dla naszej orgauiza- dziemy w ostl'ej walce ldasowej prze• 
cji partyjnej naczelnym pwiktem za- ciwko tym wszystkim ciemnym, wro­
iuteresowania i konfroli. gim klasowo siłom, dla których każda 

cegła. którą kładziemy na murach 
Nasi dyrektorzy, sekretarze organi- gmachu Polski Socjalistycznej, oznacza 

zacji partyjnych, aktyw w zakładzie krok ku ich mogile i których niena­
pracy, muszą wgryźć się w ekonomikę wiść i wściekłość potęguje każdy nasz 
zakładu, opanować zagadnie~e kosz- sukces. 

przedwrześniowej. dziedzinie w przemyśle łódzkim? tów własnych - wykrywama rezerw I . . . . . • . 

W dalszym ciągu refera<tu ob. Wo­
jas przypomniał oszukańcze frazesy 
o „jedności narodowej'", jakimi ope­
rował rząd sanacrjny, tumaniąc ma­
sy pracu3ące. · 

Przez obnitkę kosztów 
własnych - do realizacji 

Planu 
-z kolei ob. Wojas omówił zadania 

gospodarcze na 1951 r. w świetle prac 
VI Plenum KC. 

Mamy jeszcze takie zakłady, które 
nie tylko nie osiągają planowanych 
wskaźników rentowności, ale pracują 
ze stratą. ZPB im. Marchlewskiego za 
pierwsze półrocze 1950 roku osiągnęły 
wskaźnik minus 1,10, a ZPB im. Har­
muna, minus 5,5, podczas gdy Zakłady 
im. Dzierżyńskiego o~ągają plus 7,75 
proc. rentowności, Zakłady im. Du-

produkcyjnych, uczyć się na przykła- !"am1ętaJmY, 1.z k~zde nasz.e os1ąi:-ruę 
dach Związku Radzieckiego należytej cie w !mdow?1ctw1e ~olsk1 SocJall­
organizacji pracy i systematycznej kon styczne3, to c1?5'. wylll!erzony w pod­
troli pracy. żegaczy imper~ahstycz.~ych, to wkład 

w dzieło walki o poko3! 
Nie wystarczy stwierdzić istnienie 

zła i ·niedociągnięć. Trzeba, abyśmy u­
mieli z tego wyciągnąć wnioski, sta­
wiać zadania i kontrolować ich \vyko-
nanie. 

P1·acujn1y tak, jak uczy nas wierny 
ucze1ł towarzysza STALINA - prze­
wodnkzący naszej Partii - towarzysz 
BIERUT! 

Gdy przed 18 laty stanęły maszyny łódzkie 
Mówiac o zadaniach frontu naro­

dowego ·w świetle wytycznych VI 
Plenum KC ob. Wojas oświadczył: 

Nasze hasło frontu narodowego 
wysuwamy obecnie, gdy trzonem na­
szego narodu, siłą decydującą nie 
tylko o wyhvarzaniu bogactwa na­
rodowego, ale i o losach kraju są ro­
botnicy, chłopi pracujący i inteli· 
rencja pracująca. 

Wspomnienie z czasów, które bezpowrotnie minęły 
W rocznicę przygotowanego przez KPP powszechnego strajku włókniarzy 

Ajzen, Kubiak. Każde nazwisko przyj­
mują delegaci burzą oklasków. 

Komitet Strajkowy już wybrany. 
Strajk ,postanowiono. 

* 

ulotki nawołujące do wytrwania w 29 marca na Wodnym Rynku, w Par 
walce. lku Żródliska i na ulicy Przędzalnia­

W dniu 12 marca prasa łódzka pisa- nej znów dochodzi do starć z policją. 
ła: Na Rokicińskiej ogarnięta wściekłością Niosąc w masy hasło frontu na­

rodowego walki o pokój i Plan 6-
letni, musi.my unikać niebezpieczeń­
stwa op011uni>Stycznego i sekciar­
skiego wypaczania, to z:naczy z jed· 
n.ej strony wyjaławi.an.ia tego hasła 
w ~~nsie zamazywania przeciwieństw 
klasowych, osłabi<inia walki z ku­
łactwem, z drugiej zaś - stosoiwa­
nia nac;sku adm.irnstracyjnego i ko­
menderowania masami zamia.st' wi·el 
kiej pracy polityczno - wychowaw­
czej, zamiast ~zekonywującej pro­
pagandy i agitacji partyjnej. 

W piątek, 6 marca 1933 roku prze­
stały dymić łódzkie fabt-yki włókien­
nicze. Za robotnikami Łodzi poszli 
włókniarze Ozorkowa, Zgierza, po.szli 
metalowcy Radomska, hutnicy Piotr­
kowa. Strajk rozszerzył się błyskawicz 
nie na całe województwo łódzkie i za­
sięgiem swym objął oały przemysł włó 
kienniczy w Polsce. 

„Strajk włókniarzy trwa i obej- i strachem policja strzela do robotni­
muje obecnie ponad 70 tysięcy robot ków. Jest wielu rannych. Pada rów-

Piątek, 6 marca 1933 roku, godzina ników„. Strajk w p1·zemyśle włókien nież od policyjnej kuli 16-letnia robot 
3 'nad ranem. niczym, który trwa już tydzień objął nica Wojciechowska. Pogrzeb Wojcie-

Zakipiał gniewem łódzki proletariat. 
Do walki o nową umowę zbiorową, 

Robotnicy grupkami śpieszą do fa- w dniu wczorajszym wszystkie więk chowskiej staje się potężną manifesta-
bryk, śpieszą, by pilnować swych war- sze i mniejsze zakłady przemysłu cją łódzkiej klasy robotniczej, w któ-
sztatów, .by nie dopuścić do pracy ł!a- włókienniczego. Do akcji strajkowej rej bierze udział ok. 40 tysięcy ludzi. 
mistrajków. przyłączyli się również tkacze ręczni o poprawę beznadziejnej sytuacji ma­

terialnej i politycznej prowadzili pro­
letariat łódzki przywódcy rewolucyjne 
go ruchu robotniczego, zorganizowani 
w nielegalnej Komunistycznej Partii 
Polski.· Na trzy lata przed \vybuchem 
strajku, w styczniu 1930 r„ KPP w 
swej odezwie do .robotników pisała m. 
in.: 

Połowa marca. Strajk trwa. w całym okręgu''. 
Ulice najeżone bagnetami policji. Od W drugiej połowie marca dochodzi 

rana do nocy krążą po mieście g,amo- do starć z policją; dokonano wielu are 
chody pancerne uzbrojone w karabi- sztowań. Mimo głodu i całkowitego 
ny maszynowe. Przybywają z ~ł~i w7czerpania, strajk~jąc~ch robotników 
Polski wciąż nowe oddziały policJi. ~e op_uszcza ~pt~m.1zm 1 "".~la rytrwa­
Mirno to w różnych punktach Ło~ ln:a, rue ~łabrue, ,swiadomos~ celow wal 
dzi odbywają się odprawy z grupanu ki o sohdarnosc z masaJnI bezrobot­

* 
Swą zdecydowaną postawą łódzka kla 

sa robotnic21a \V)'walczył>a dla siebie 
pewne, ,znikome zresztą, polepszenie 
warunkow materialnych, ale o zdoby­
czach politycznych nie było mowy. 

W zastepach narodowego frontu 
walki o pckój i Plan 6-letni Jeszcze 
~cnic.i zewrzemy cały naród polski. „Strajk ten należy już szykować 

i organizować. Nie można pozostawić 
poszczególnych fabryk w sainodziel• 
nej walce. bo grozi to porażką dla 
całej walki". 

delegatów. Na ulicach rozrzucane 11ą nych. 

Strajk zakończył się, ale nie skoń­
czyl!a się jeszcze wówczas nędz.a i wy­
zysk klasy robotniczej. 

Masy pracu~ące Łodzi 
mogą byt dumne Uczestnik strajku wspomina.„ 

z osiągnięć w roku 1950 
P.o omówieniu ogólnych wyn:iików 

P~l°WW'Jego ~oku Pl2'llu 8-letn\tego, 
ob. Woja.s stW'ierdził: 

Akcja strajkowa byłla wite przygo­
tow:rwana przez dłuższy czas, przygo­
towywana bardzo starannie i cieszyła 
się poparciem społeczeństwa łódzkiego. 

Oto co musiała przyznać stojąca na 
usługach kapitalistów „Republika" pi­
sząc w marcu 1933 r.: 

~ dumą mogą masy pracujące Ło· 
dz_~ sp0glądać na wyniki pracy osią­
gnięte w roku 1950. Realizowane one 
były w Codziennej ciężkiej pracy, w Włókniarze wspcirci sympa-
vrarunk~ch zaostrzającej się walki tid~~i społeczeństwa łódzkiego, 
klasowe], w: której hartowały się i które to sympatie wyrażają się 
wyrosły tysiączne rzesze przodowni- konkretnie w postaci wplat na 
ków praey, racjonalizatorów i nowe rzecz komitetu pomocy strajku-
kadry techniczne. jącym - w spokoju i. ~owaclz~ 
Dorn ; nując~' w naszym miesC'1e oczekują dalszych wymkow _sweJ 

Przemysł włókienniczy wykonał z akcji„. Urzędnicy komunatni opo 

- Pracowałem wówczas u MUlera -
wspomina jeden z uczestników strajku 
1933 roku, dzlł przewodniczący zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Wlólmlarzy 
ICrzywailskl. - 04 pierwszego dnia straj 
ku przystąpili doń wszyscy robotnicy tej 
fabryki. Zarabialiśmy wtedy 7 zł tygod­
niowo. O tak, fabryka szla cały tydzień, 
wiedzieliśmy wszyscy, że fabrykant Jest 
zadowolony. 

9 marca 1933 roku gazety Jódzl<le pisa­
ły: „Spokój w Łodzi. Dolar notowany 
8,70" - A my żyliśmy wówczas na uli­
cach. Przecl fabrykami urzędowały ko­
mitety strajkowe. Organizowaliśmy ma· 
sówki w ciągłych utarczkach z granato-

nadwyżl[ą swe plany _ t>rodukcyjne. datkowaU się· dobrowolnie w wy 
I tak: przemysł bawełmany w tkani- sokości 1 proc. od poborów na A ł k 
nach gotowych wykonał plan w rzecz strajkujących. Pozatem )) r OS« atowicki 
105.3 proc„ przemysł wełniiany w wplywa szereg ofiar dobrowol- d · 
105.2 prac„ przemysł dziewiaI"Ski w nych od pracowników najrozmai OdWl.e Ził WOJ. łódzkie 
104.l proc. (wartościowo), prze~~sł tszych instytucji. Na ogól robotni Wczoraj przybył do Łodzi zespół „Ar-
fodwabniczy w 107,6 proc„ odz1ezo- ?li są nastawieni optymistycznie tosu" z Katowic. W Pokazie zamkniętym 
\\ry w 196 proc. Podniosła się jakość i zdradzają ochotę kontynuowa- programu „Na wesołej fali" udział wzięl! 
l>todukowanych towarów I gatunku nia strajku aż do zwycięstwa". uczniowie szkoły Związków zawodowych. 
\\r przemyśl~ bawełnianym o. prze- Po spel<taltlu, na który złożyły się pio 
~zł „ 'k~n1·nach wełnianych , Dnia 4 marca 1933 r., zarząd z,v1'a.z-
a c a proc„ w • '" senki ,skecze, tańce i utwory muzyczne 
l>I · k · kroczono o 1 proc kow Zawodowych p--' nac1'skien1 lewi· -an .Ja osoj prze , . • vu wywiązała się dyskusja. Widzowie m. in. 

Osiągniięc'a przenwsłu. łodzk1e%0 cowyc}1 ?elegatów zwołuje w lokalu ki zwrócili uwag~, że charakter imprezy 
dokonane zostaJy na bazie szerok ie- n~ O~wiatowego na Wodnym Rynku nienajlepiej odpowiada mieszkailcom Lo­
go roz\voju socjalistycznego współ· w1el~1~ z~romadze~e delegatów i,przed dz! 1 województwa. 
zawodnictwa pracy. stawlCleh wszystkich :fabryk włokien- •. . . 

niczych. Salę kina wypełnia 800 dele- Kierownik :espotu Patuszyński, przyj­
Czego to jest dowodem? gatów. Obrady toczą się w atmosfe- mując s!owa krytyl1:1 zapewnił zebranych, 
Niewątpliw·ie tego, że klasa robot- rze ostrej walki między delegatami a !ie zespoł postara. su: dokonać w pr~gra­

l'licza czuje się w pełni łospodarzem oportunistycznym. ugodowym zai!'zą. m!e yewnych z".1•_an, tak aby widz łodzki 
swoich zakładów, bierze na siebie co dem Związków. Wreszcie na mównicę wyniósł z tmpi ezy Jak najlepsze wra­
ł'az większą odpowiedzialność za wy wchodzi Ajzen. Zapada cisza. Ajzert żenie. 
ł)i_ki produkcji, za wykonanie pia- mówi, mówi krótko, dobitnie, namjęt- Dziś „Artos" katowicki gościć będzie 
ttow produkcyjnych i trzeba, abyśmy nie. Zwięźle referuje żadaniia włókn:ia- w Pabianicach, a w ciągu dwóch tygod­
llrniell w pełni wykorzystać inicja- rzy, mówi o· konieczności niezwłocme- ni odwiedzi wszystkie miasta powiato­
tYWę mas robotniczych, pomagali i go rozpot'Zf'cia strajku, proponuje wy- we naszego ,województwa. ost1ttnle dwa 
Pielęgnowali p&Wstające, nowe for-jbór kom; te tu straakowegn. Par1>1.ią na- dni pobytu w Łodzi przeznacza na wy-
lny współzawodnictwa. zwiska: Przybyszewski, Emil Słoma, stępy w łódzkich zakładach pracy, 

wą policją. Trzeba było być wszędzie: I ni I ustalając kolejność pracy ka:tdego, 
tam gdzie robotnicy nie od razu zrozu- nie dopuściliśmy do redukcji. Choć te I 
mieli konieczność rpasowego strajku I godzin, aie pracowaliśmy wszyscy. 
tam, gdzie fabrykantowi udalo się zwer- To były Jata walki, głodu, niedostatku; 
bować łamistrajków. Nieraz trzeba było walki z gumowymi palkami I podstępni\> 
I drzwi wyłamać, tam, gdzie lamlstrajld polltyl<ą kapitalistów. 
nie chcieli wpuścić ani przerwać pracy. Ot, choćby nasuwa się wspomnienie 

Sumerowskl, Ambrmdak, Murzyński, tylekroć omawianej wówczas na zebra­
Boczkowski, Przybył, Ajzen - wielu z niach związl<owych mąki. Kiedy zwoła· 
nich już nie żyje. Trudno dziś wspomi- llśmy w czasie strajku · wiec ogólny, 
nać wszystkich towarzyszy strajlm 1933 wszystkie sklepy w Łodzi zaczęły darmo 
roku. Nie było przecież fabryki, gdzie wydawać mąkę dla strajkujących, by od 
nie działalby kilkunastoosobowy komitet ciągnąć wyglodniałych ludzi od zasadni· 
strajkowy. czej sprawy. 

U Millera bylem i ja w komitecie str;j 
kowym. Zdecydowanym oporem uzyska· 
liśmy zwycięstwo. Zaczęliśmy zarabiać 
po 30 zł tygodniowo. Wtedy fabrykant 
chwycił się Innych sposobów. Fabryka 
szła 2-3 dni, a doszło nawet do tego, ze 
tylko 6 godzin w tygodniu. 
Byliśmy jednak już wtedy zorganizowa 

Ale ani to, ani pałki gumowe i aresz· 
towania nie pomogly. Rok 1933 był ro· 
kiem przelomu. Ludzie zaczęli masowo 
wstępować <10 związków. 

W walce z wyzyskiem kapitalistów, w 
walce o chleb codzienny, krzepli włóknia 
rze w silną, Świadomą swych praw i ce· 
łów klasę robotniczą. 

tódź wzuwa Sz(z~cln 
Współzawodnictwo ośrodków akademic1dch 

Z piękną inicjatywą wystąpiły Łódzkie I wzorowe prowadzenie kartotek i tel'lni­
Domy Akademicl<ie. Ekspozytura Zarzą- nowe dostarczanie dokumentacji technicz 
du Ośrodków Akademickich w Łodzi w 
porozumieniu z Wydz. studenckim Za­
rządu Łódzkiego ZMP oraz Komis.ii 
Okręgowej ZSP rzuc!la projekt nawiąza 
nia długofalowego wspólzawodnictwa 
między domami akademickimi Łodzi i 
Szczecina. 
. Według wstępnego projektu Ośrodka 

Łódzkiego, przesłanego już do Szczeci­
na, we współzawodnictwie ma brać u­
dział zarówno personel admlnistrncyjny 
domów, jak l studenci-mieszkańcy. 

Współzawodnictwo ma objąć możliwie 
najszerszy zakres prac I zagadnień - od 
zmniejszenia wydatł>ów na opał poprze7 

nej dla nowobudujących się domów aka­
demickich, do organizowania wieczornic 
i wycieczek, zdobywania odznaki SPO, 
pełnego udziału mieszkańców domów 
we wszystkich studencl<ich akcjacł1 maso 
wych oraz uzyskania jak najlepszych 
wyników w nauce. 

Celem współzawodnictwa jest włącze­
nie administracji domów akademickich 
oraz studentów do ogólnego wysiłku 
społeczefistwa w '·alce o obniżenie kosz­
tów wlnsnych, o podniesienie· wydajno­
ści pracy 1 nauki, o wykonanie Planu 
6-letniego. 
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NAGROn-ioo 
Ogłaszamy nowy konkurs Dziennika 

4twA4 ..... „.„.,, 
WYWALCZYMY TRWAł,Y POKOJ! HASŁO TO PRZYŚWIE 

CA WALCE MILIONÓW LUDZI NA CALYM ŚWIECIE. DROGIE 
l BLISKIE JEST ONO 11.:AŻDE MU POLAKOWI. 

OTO.Z TO HASŁO STANOWI MYSL PRZEWODNIĄ NASZEGO 
NOWEGO KONKURSU. 

W jaki sposób wiąże się ono z kon Proste i nieskomplikowane 
kursem? prawda.? 

Na czym ten konkurs będzie poole· Ale n-le. Nie takie to będzie la.twe, 
gał? jak się na poo;ór wydaje., Do kon-

Dlaczego 12 dni? kursu bowiem wProwad:lliliśmy pe. 
Rozumiemy, że takie pytanda cisną wne utrudnienie. 

&ię na usta każdemu, który chciałby Jakie? - Tym razem, czytelnicy 
być uczestnikiem konkursu. I dla- musicie się uzbroić w cierpHwość. 
tego nie będziemy nadużywać cier- Nie na długo. Za t.rzy dni zdradzimy 
pliwcści naszych czytelników. Wam, na czym to utrudnienie pole-

Fi* 4 "A*MW·&E&HWM55 

zostały już wyjaśnione. Na wyjaś­
nienie trzedego będziecie musieli 
poczekać nieco dłużej - do c7.asu 
zakończenia konkursu i losowania. 
Wówczas dopiero będzie wiadomo, 
którzy z Was otrzyma.ją jedną ze stu 
przygotowanych przez Redakcję na­
gród. Ilość nagród duża - listę po­
damy w jednym z najbliższych nu­
merów - a więc i możliwości wy. 
grania odpowiednio wiellde. 

Nie wątpimy, że nasi Czytelnicy 
gremialnie wezmą udział w konkur­
sie i z niecierp1irwośctią siięgną po 
jutrzejszy numer gazety. 

.JUTRO BOWIEM ZAMIEŚCIMY 
Oto wyjaśnienie zasad konkursu. 

Zaczyna.my je od jego składowych 
części, uwidocznionych w tytule. 

ga. PIERWSZE LITERY, KTORE po. 

21 liter - to chyba jasne, Tyle 
liter liczy hasło „Wywalczymy trwa 
ły pokój". Otóż poczynając od dntia 
jutrzejszego, cod:lliennie - przez 12 
dni (macie więc wyjaśnienie i dru 
giego elementu konkursu, zawartego 
w tytule), drukować będziemy w osob 

Tak więc dwa ujęte w tytule ele-1 SŁUŻĄ WAM DO SKOMPLETO­
menty konkursu - 21 luter i 12 dni WANIA CAŁEGO HASŁA. 

KSIĘGARNIE SPECJALNE 
powstajq w Łodzi 

nej ramce na jednej z zewnętrz- „Dom Książki" organizuje na terenie zyczne, pedagogiczne i dziecięco-mło­

nych stron „Dziennika." kilka. liter, całego kraju szereg księgarń branżowo- dz!eżowe. 

naturałnie w dowo,lnej kolejności - specjalnych, a każdą z nich wyposaża w 
składających się na t.o hasło. kompletny wybór książek z odnośnej 

Twoje zadanie, Czytelniku polegać specjalności. I tak powstają księgatnie 
będzie na wycinaniu codzień poda- spec;)alne radzieckie, społeczno-pol!tycz• 
nycb Hter i na skomplet-Oiwanłu w ne, naukowe (akademickie), techniczno­
rezultaole owego hasła. gospodarcze, wojskowe, medyczne, mu-

Kobieta - współbudowniczym 
polskiego kolejnictwa 

W Łodzi powstały już następujące księ 
garnie specjalne, wyposażone w nastę­
pujący wybór książek: ·radziecl<ie - przy 
ul. Piotrkowskiej 5 i .133, medyczna -
przy ul. Piotrkowskiej 23, rolnicza -
IPI1ZY ul. P.lollrtlro'WISik!iej 102a, technlczno­
gol'>podarcze p'I'ZY ul. Pilo1rkow1Sikie·j 45 
i 193 akademicka - tpr!Z.y ul. Nairutow.i• 
cza 34. 

Studenci wyższych uczelni będą mogli 
nabyć w księgarni akademickiej wszel­
kiego rodzaju podręczniki, skrypty i 
wydawnictwa pomocnicze potrzebne im 
w studiach. 

' 
Któż nie pamięta czasów kró­

towania u nas osławionych ciu­
chów? Wkrótce po wo.inie rynek 
nasz został nasycony przeróżnymi 
ciuchami najrozmaitszego pochodze 
nia, które dla zapobiegliwych gospo 
dyń stanowiły nie byle jaką grat­
kę. Czego tam nie bylo! Ekscen­
tryczne suknie, które odpowiednio 
spreparowane mogly z powodze­
niem zastąpić story, story, które 
nadawaly się doskonale do prze­
robienia na męskie piżamy, swe­
try, z których po spruciu zręczne 
rączki w mig sporządzały ciepłe 
pantofle i tak w nies/wńczoność. 
Wyławianie ciuchów i obmy­

ślanie dla nich najdziwaczniej­
szych przeznaczeń stanowiło pa­
sjonującą rozrywkę dla wielu ama 
tarek. Wtedy było to całkiem zro 
zumiałe i nikt się temu nie dziwił. 
Wtedy tak, ale dzisiaj? 
Wchodzę sobie pewnego dnia do 

sklepu i zapytuję o kilimki. Oka­
zuje się, że są, rozmiar odpowied­
ni, ale deseń i dobór katarów tra 
chę jak w domu wariatów. A więc 
przeróżne ptaszki bordo na zielo­
nym tle, albo pastuszek o nieco 
egzotycznym wyglądzie, grający 
na fujarce. Całość stanowila obraz 
tak makabryczny, że ze strachu 
przymknęlam oczy. 

Czy ... czy nie ma nic 
- zapytałam. 

innego? 

- A po co? - zdziwila się 
sprzedawczyni, zresztą w tonie 
bardzo uprzejmym. - U nas sprze 
daje się masę tych kilimów i nikt 
nie zwraca uwagi na deseń. 

- Jakto? 
- Po prostu. Panie prują wełnę 

i robią z niej swetry. Kalkuluje 
się to bardzo tanio, a wełna jest 
pierwszorzędnej jako§ci. 

Uwierzyłam, a jednak wyszłam 
zgnębiona, kombinując, co by tu 
spruć, żeby jednak byl kilimek, 
w dodatku ładny. Naprzeciw znaj-

dawał się sklep sportowy. Na wy­
sta'U1ie, za zamarzniętq szybq pię­
trzyły się cale stosy„. biahJch teni 
sówek, obok matowniczo ułożone 
kqpielówki nęcil.y oko i mówily o 
tym, że kiedyś będzie znowu słoń­
ce i Lato. W środku tłum lcupujq­
cych. Zaciekawiona spoglqdam 
przez ramię najbliżej stojqcego i 
spostrzegam kilkanaście rqk, wy• 
ciqgniętych po biało-czerwone ko­
larskie koszulki. 

- Jakaś drużyna sportowa 
pomyśla.lam sobie, kiedy nagle za 
stanowiła mnie dochodzqca w u­
rywkach rozmowa. 

- Warto kupić, oczywiście. Wy 
starczą dwa swetry na jeden mę­
ski pulower. Pruje się, farbuje, a 
resztę zrobi już szanowna małżon­
ka. A jaka będzie zadowolona! 

Nie wiem, czy była zadowolona. 
Natomiast wiem, że z pewnością 
nie będą zachwyceni kolarze kiedy 
nie znajdq w sklepach sportowych 
w odpowiednim czasie welnianych 
koszulek. Idqc przez miasto, zasta 
nawialam się nad tym, dlaczego 
ciągle jeszcze panuje ii nas kom­
pleks ciuchów. I sama nie wiem 
właściwie, czy to wina nienasyco­
nych apetytów ludzkich, czy też 
raczej tzw. „czynników", które nie 
uwzględniają sezonowych potrzeb 
ludności. 

I sądzę, że dopóki nasze spół­
dzielnie nie zostaną zaopatrzone 
w odpowiednią ilość sezonowych 
artykulów pierwszej potrzeby, jak 
swetry, pończochy, ciepła bielizna, 
czy popularne welwety, tak dlugo 
będziemy zmuszeni wyszukiwać 
po sklepach dywaniki ze szmatek 
i przerabiać je na męskie kamizel 
ki. 

Krystyna 

(Artykuł powyższy ukazał się w 
jednym z ostatnich numerów 
„Dziennika Bałtyckiego"). 

Po raz siódmy obchodzić będziemy w Polsce Ludowej Międzynarodowy Dzień 
Kobiet. UroczystośCi! marcowe odbędą się pod znakiem spotęgowania udziału 

kobiet w aktywne3 walce o po~c\J oraz w walce o przedterminowe wykonanie 
zadań II roku Planu S.letniego. 

Na odcinku kolejnictwa rok 1950 był okresem prawdziwego przewmu, co 
wyraziło się nile tylko iloścl<>wym w-uostem stanu zatrudn.lenta. kobiet,-ale głów­
nie faktycznym udostępnieniem kobietom nowych zawodów i stanowisk, które 
dawniej zajmowali wyłąci,tllie męliczyźnl. W parze z nową pozycją kobiety na 
PKP, z ro.snącym jej uświadomieniem politycznym 1 zawod<>wym - szedł roz­
wój ruchu współzawodnictwa wśród kobiet, który wysunął na czołowe miejsca 
lltczne przodownice pracy, a nawet całe przodujące brygady kobiece ws.półzawod­
nlczące skutecznie z brygadami m~kimi. 

Swietlice i elektryfikacja, gospody i próby tłumienia krytyki 

w r. 1950 przeprowadzono na PKP Intensywną akcję 1zkolenla kobiet na no• 
we stanowiska. Kursy dla kondukt«>rek, rewlzorek pociągów, dyżurnych ruchu, 
strażników SOK itp, - przeszkollly ogółem 3000 kobiet. 

W r. 1950 po raz pierwszy w dziejach polskiego kolejnictwa kobłeta została 
maszynistą parowozowym (Genowefa Woronowska, DOKP Olsztyn), klika kobiet 
roZI)loczęło pracę w charakterze pomocnika maszynisty (W dyrekcjach szczeclń· 

Sklej, wrocławskiej, krakowskiej), ob. EmlMa Biała natomlaSt Jest·pderwszą na PKP 
kobietą - dyspozytorem parowO'Z-O'Wni. W pięciu dyrekcjach kolejowych szk<>lą 

mę kandydatk.1 na monterów technicznych, w Gdańsku 1 Szczecln.!.e - na refe­
reot6w bezpłeczeihtwa 1 higieny pracy, w warszawie w zakładach Graficznych 
PKP - na zecerów, 

W roku ble!. wachlan d06tępnych dla kobiet zawodów kolejowych rouzerzy 
się o da!Rych U 11tanowtlsk1 kobiety będą szkolone na palaczy parowozowych, 
palaczy kotł6w 1tałych, kierowc6w drezyn motorowych, muzynl.stów wagonów 
motorowych I poc. elektrycznych, maszyn.lst6w ma.szyn stałych itp. 

Kobiety zatradnl<>ne w k<>leJowych warsztataćh 1 parowO'rowniach mają obec­
Dle m<>źllwoścl zdobyci& kwalifl.kacJl rzemieślniczych, dokształcając s.!ę na toka• 
rzy, ślusarzy, llPM\'&CZY acetyO.en.owych łtp, Dziewczęta mon na róWDl • chłop· 
cami k1ztalcil6 d• w lllkolaeh I llA:each komun.lkaoyJnych, W toku bid. po raz 
ptenvny Clzlewcsęta będ\ prsyJm<>W&lle do warnt&t6w ucsnl.OWłiktch przy po­
nczeg61nych w&1'67Jtataeh PKP. 

Obok kandydatek do 1łutby 11nloweJ szkol.on.o równ!d kobleły na kierownl­
eze stalliO'Wl.ska admłnlstracyJne, 

Wrall ze zdobywaniem nowych kwalUlkacJi I stanowisk · rozwija się wśród 
kolejarek poczucie odpow(ed.zlalności za sprawne funkcjonowanie ich warsztatu 
pracy, mozumien!e konieczności uspraWt>lenla metod pracy I podnleslend.a Jel 
wYdajnoścl, 

- Rok 1950 był oknHm powatnego rozwoju akcji współzawodnictwa wśród 
kobiet. Na kałde 100 kobiet zatrudnionych na PKP - 66 uczestniczy we współ• 

za.wodnictwle, 
Te wszystkie fakty z oodzl.ennego tycla PKP łwladilzą najlepiej, te kobieta 

tt&ła dę d24ś a~ywnym 1 twórczym współbudowniczym pcmkiego transportu. „ 

o czym mówili korespondenci 
na niedzielnym zjeździe w Redakcji 

Przy wspólnym stole zasiedli w nie-1 W Poddębicach gospodę ludową za­
dzielę młodzi aktywiści ZMP, LZS, myka się przed godz. 22. Dlaczego? 
robotnicy, chłopi i inteligenci - koTe-' W G d · L d · Al k 
spondenci terenowi „Dziennika Łódz- . ospo ~ie . u o~eJ w e s~n-
kiego", by naradzić się nad dalszymi drowie w~daJe .się rrumo z~kiazu, wo.d7 
formami swej pracy w terenie. kę w cz~~1e obiadu .. Nalezy • :owmez 

usprawmc zaopatrzerue ludm.osm w mle 

Likwidujemy bolączkl. ko. Mleko dla dzieci - ~ówi k~res:pon 
dent - trzeba przywozić wczesnieJ, e. 

C ł nk wi koła W h 
• Radi nie o godz. 11, bo wtedy dzieci są już 

z o o e szec mcy o- w szkole · 
wej w MTPW w Tomaszowie od trzech · 
miesięcy nie otrzymują skryptów - W Aleksandrowie jest niewykorzy-
mówi ob. Chr:llB.nowski stywana przez nikogo ·sala przy ul. 

, • . . . . . . Airmii Czerwonej, a można przecież w 
W SuleJowie, w świetlicy nue3ak1eJ niej urządzić lwietlict 

stoi zepsute radio i nikt nie troszczy · 
się o zreperowanie a świetlicę zamy- W Nowym Mieście są ty-lko dwia skle 
kia się o godz. 17 mhno te ludność wła PY GS. W sklepach - tłok. Sp6łdziel­
śnie wieczorem chce shichać rndiia ko- niia powinna rozszerzyć sieć swyoh pla 
rzystać z czytelni i gier świetlico~ch. cówek. 

W spółdzielni Przemysłu Artystycz-
no-Ludowego w Sulejowie nie podłą- Pr6by tłumienia krytyki 
czono dotąd światła elektrycznego, tłu 
macząc się brakiem liczników, a pra­
cownie nadal toną w ciemnościach. 

W Lubiatowie koło Wołbol'7Ja spół­
dzielnia produkcyjna czeka od paź­
dziernika na ukończenie elektryfika­
cjL Podobno brak zaledwie kilku licz 
ników. 

W gimnazjum im. B. Chrobrego w 
Piotrkowie panuje d7JiwnY zwyczaj. 
Dyrektor ogłosił przez radiowęzeł 
szkolny, że wszelkie notatki korespon­
dentów wysyłane do prasy muszą być 
cenzurowane przez dyrekcję. 

Czy dyrektoc szkoły ob. Stolarski sły 

szał o uchwale Rady Państwa i KC 
PZPR z 14.12. 1950 r. w sprawie li­
stów i zażaleń oraz krytyki prasowej. 
„Wszelkie próby hamowania lub tłu­
mienia krytyki, w szczególności przez 
groźby lub inne formy zastraszania ko 
respondentów, winny być natychmiast 
piętnowane i surowo karane". 

Podobne wypadki tłumienia krytyki 
prasowej jeszcze się zdarzają. 

Oni pomagają 

W czasie narady Redakcja docenia­
jąc aktywną współpracę swych wy­
różniających się korespondentów na­
grodziła ob. ob. E. Jabłońskiego z Łę­
czycy, J, Kwiatkowskiego z Głowna, 
A Krasińskiego z Rąbienia, A. Kwiato­
sa ze wsi Przyłęk Duży, J. Chrzanow­
skiego z Toma.w;owa i T. Szprucha z 
Ozorkowa książeczkami PKO z wkła­
dami pieniężnymi. 

Prócz tego piętnastu otrzymało cen­
ne nagrody w postaci biblioteczek 
marksistowskich i współczesnej bele· 
trystyki. 

MIKOŁAJ KOROL.JEW <4&> Tera.z przy stole kolegium sędziowskie mówi o nas. Ważą 
walkę na szali obiektywizmu. Dlaczego tak długo? 

Po zwycięstwie nad Michajłowem nastąpił gorący 'Jkres 
coraz to nowych s:potikań. Rzecz mozumiała, że tytuł abso­
l"Utnego mistrza zobowiązywał mnie do tego. aby być za­
wsze na wysokości zadania. Musdałem udowodnić 1 starałem 
się w wabić, że moja wygrana nie była dziełem przypadku. 
Pamiętam, mówJono nawet, że jestem jeszcze za młody. 
19 lat! NA RINGIJ 

' Narzucone tempo jednak przyjmuje. Pozostaje zawsze wier 
ny sobie. 
Prowadzę atak. On - ani kroku do tyłu. Trzeba uważać. 

Bardzo uważać. Dość nauczki w trzeciej rundzie. Nie chcę 
powtarzać. 

Walka zażarta. Nie przypuszczałem - myślałem, że pój­
dzie lżej, że będę o wiele silniejszy od przeciwnika, może za 
dam silny cios i skończę walkę. 

Rzeczywistość wygląda inaczej. Tr:ooba powol:i, po trochu 
zbierać kruszynki przewagi. 

Inicjatywa jednak należy do mnie. W ostatniej, decydu­
jącej rundzie!... ' 

• Trzy minuty, a jak długo się ciągnie!„. Może sędzia mie­
rzący czas, zapomniał spojrzeć na chronometr? 

Fastow siedzący przy narożniku, wstaje. Znaczy, zaraz ko­
niec walki. Naprzód! 

Gong zastaje nas w trakcie wzajemnego ataku na środku 
ringu. 

Mocny uścisk ręki. Michajłow uśmiechając się, coś mówi 
do mnie. Cyrk szaleje. Nie dosłyszałem. Mówię też coś. On 
też chyba nie dosłyszał, kiwa potakująco głową. Obaj od­
dychamy ciężko całą piersią„. Publiczność na sali bije bra­
wo, krzyczy.„ Decydująca chwila naładowana oczekiwaniem. 

' DZIENNIK ŁODZKI nr 56 (2045) 

Wreszcie cyrk milknie. Cisza. Sędzia wywołuje nas na 
środek ringu. Czyją jednak rękę podniesie do góry? Zeby 
tylko prędzej„. 

- Zwyciężył - s~lnym ruchem sędzia po<;inosi moją pra 
wicę do góry. Pierwszy winszuje mi zdobycia honorowego 
tytułu absolutnego mistrza ZSRR Wiktor Pawłowicz Mi­
chajłow: 

DALSZY CIĄG WALK 

NOWE SPOTKANIA 

P'J ukończeniu sz;koły trenerów, jak początkowo zamie­
rzałem, zacząłem pracować jako wykładowca przy katedrze 
boksu w Paf1stwowym Instytucie Kultury Fizyczmej im. 
Stalina. Krępowa'ł mnie trnohę mój młody wiek, jednak 
miało to swoje dobre strJJny, pozwalało bowiem roz,umieć 
dobrz~ potrzeby studentów, wcziuwać się w ich psychikę, 
irozstrzygać wątpliwości. 

Pm:ed ukończeniem s~koły trenerów zostałem przyjęty do 
KomMmołu. Ogarnęło mnie radosne uazuoie, kiedy otrzy­
małem legitymację cz;łonkowską Stali.nowskc-L('ninowskie 
go Komsomdłu. Najlepsze chwilę mego życia zawdzięczam 
Komsomołowi. Otrzymując legitymację, dałem towarzyszom 
słowo, że będę pracował l uc:z~ się jeszC'le lepiej, aby być 
godnym imdenia Kom~omolca. · 
Pracę wy!ldadowcy łąc·zyłem z o~rtymi wystąpieniami 

na ringu. 

No, cóż. poszczęściło się młodzien:ias2lkowi! Zobaczymy co 
teraz pokaże! 

Rzecz polega~a nie na tym. W grę nie wchodził mój wiek 
Radziecka S'.llkoła sp()1rtu, której jestem wychowankiem, za 
sz,czepiła we rmrie najważniejsze cechy, potrzebne dla suk­
cesu - pracowi'tość i trzeźwość w ocenie sytuacji. Kolektyw, 
w !którym wyrosłem. Komsomoł, który się mną 'Jpiekował 
i kierował mymi posunięciami w życiu, wyrobiły we mnie 
pocrucie odpowiedzialności ,za ogólny postęp szkoły, kolek­
tywu, świadomość wagi hono•rowego tytułu radzieckiego 
mistrza boksu. 

Ostatnia walka z Mkhajł0wem pozwolilła mi na wyciągnię 
cie pewnych wniosków. Trzeba wyrobić w sobie większą 
wytrzymałość. W tirakcie breningu doszedłem do wniosku, 
że należy biegać nie 15 km, a dwa razy więcej, do 30. Spar­
ringi przeprowadzać po większej iezęści z bokserami lżej­
szych wag, aby wyrobić ruchliwość na ringu, szybsze tempo. 

Na brak praktyki, zdobywanej w !'!potkaniach nie mogłem 
się uskarżać. Trzeba przyznać, że jest to najlepsza sz.l;:oła 

'i dla młodego boksera. Częste spotkania wzb:1gaca1ą doświad 
czenie, harfują wolę, przyzwyczajają do stałego utrzymania 
się w formie, 

(d. c. n.) 
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Nauczq się czytać 
czata 70 proc. Dopiero in­
dywidualne rozmowy prze 

. , 
p1sac 

W Zakł. Przem. Welnla 
nego lm. Gwardii Ludo­
wej likwidacja analfabe-z I ' 
tyzmu postępuje szybko 

~ .~ d ·LO' naprzód. w pierwszych „ ui O Ził WO Din W •11-~rn~~~~-ncj~t~a_l~claprz~~~~~ 
prowadzone z nieuczę-
szczającymi na kursy 
przez członków org, par­
tyjnej , przez Radę Zakla 
dowa l dyrekcję oraz wy 
znacŻenie dla uczących 
się pisania i czytania o­
piekunów spośród p racow 
ników umysłowych , poło 
żyły kres nieobecności 
na kursach. F rekwencja 
wzrosła prawie do 100 
proc. Wyrównano talde 
poziom uczących się, po­
nieważ opiekunowie do­
uczyli tych, którzy 7:a~zę 
li uczęszczać z opózme­
nlem. 

pilnie na wykłady zachę 
cając czynem i słewem 
Innych pracowników. Do 
takich, którzy nie zroz1:1-
mieli jeszcze znaczenia 
przeprowadzanej akcji na 
uczania należą: Jan Le­
wińsl<i, Władysław Le­
wiński, Antonina Woźniak 
i Franciszka Andrzejczak, 
Sądzimy jednak, że uda 
się nam ich przekonać o 
korzyściach wypływają­
cych dla nich z umiejęt­
ności pisania i czytania 
i że za przykładem ob. 
Bednarka zaczną pilnie 
uczęszczać na kursy i 
przyczynią się do wyko­
nania podjętego zobow1ą­
za:n.ia, a brz•mi ono: .,Do 
L maja nauczymy - nie 
umiejących - czytać l pi 
sać, 

aa A "ttNW * - A 

W ubiegłą nledzie-1 W nadchodzącą niedzielę narciarze 
lę w Łagiewnikach pragną powtórzyć zawody narciarskie w 
miały odbyć się na Łagiewnikach, ale jeżeli będzie tylko kil­
szeroką skalę zakro kunastu zawodników na starcie, to szko­
jone zawody narciar da wysiłku oraz kosztów połączonych z 
sli:ie zorganizowane przeprowadzeniem tej Imprezy, Może 
z uwzględnieniem więc Zrzeszenia Sportowe zawczasu poro 
prób zdobycia SPO. 

zumieją się z Okr, zw. Narciarskim i 
zadeklarują Ilość swoich reprezentantów 
a wówczas będzie wiadomo, czy warto 
organizować w Łodzi zawody narciars­
kie czy też odłożyć je do przyszłego, kto 
wie, może bardziej pomyślnego sezonu. 

KTO MA UPORZĄD­
KOWAC? 

Na ul. Łęczyckiej wko­
pywano kabel. Po zakoń­
cz~niu proc rów zasy;pano, 
ale nie ulo»onJ z p:>wro­
tem płyt chodcti!cowych. 
Mleszlcai\r.y tej rlzielnlcy 
mają utrudnioną komu~ 
nikację piP.slą, poniewar; 
codziennie muszą brnąt.! 
po błocie , 

Na wyróżnienie zasłu­
guje ob. Bednarek, który 
mimo ukończonych 63 lat 
postanowił nauczyć się 
czytać I pisać i uczęszcza 

Do zawodów tych 
zgłosiło się ogółem 

12 zawodników (Włókniarz - 13, ogni­
wo - 4, niestowarzyszeni - 3, Budow­
lani - 1, AZS - 1, 

Uważamy, że ilość ta jest stanowczo 
za mała, aby móc chlubić się akcją u­
masoWien!a sportu narcLarsklego na na­
szym terenie, Warunki atmosferyczne i 
łnietne były bardzo dobre i zdawało 
Ilię, te nic nie powinno stanąć na prze­
szkodzie, aby na starcie mogło zgroma­
dzić się znacznie więcej narciarzy. 

Charakterystyczną jest rzeczą, że w 
tym samyrri dniu w laskach łagiewnic­
kich było sporo jeżdżących na nartach, 
Akcja jest więc słabo zorganizowana 
przez poszczególne Zrzeszenia, które po­
dejmuj11 przecież zobowiązania zdobycia 
w tym roku' rekordowej Ilości odznak 
!IPO, 

Brak „koguta„„. 
Xapitan sportowy ŁOZB ma poważne 

kJopoty z ostatecznym ustaleniem składu 
reprezentacji Łodzi na niedzielny mecz 
ze Szczecinem. 

Szaliflski nie może już walQZyć w wa­
dze koguciej, mając definitywnie wa.gę 
piórkową, Zastąpić go mógłby Potocki, 
ale walczy on bez większego szczęścia i 
powstaje poważna obawa straty 2 punk­
tów. 

Odsuniętego od życia sportowego Olej­
nika zastąpi najprawdopodobniej Nowak. 

Ostateczny skład Łodzi ustalony zosta­
nie we czwartek na próbnej wadze za­
w.Qdników. Lcidzianie do Szczecina wyja 
dl\ w sobotę rano, 

W maju ubieglego roku na otwar 
cie sezonu koLarskiego w podokrę­
gu tomaszowskim zorganizowano za 
wody koLarskie. Na start stawm się 
mlodzi sportowcy kól sportowych te 
go podokręgu. Zwycięzcom obiecano 
·dyplomy i nagrody, Dotychczas jed­
nak dyplomów i nagród nie wręcza 
no zawodnikom, którzy w tych za­
wodach zdobyli pierwsze miejsca. 

Zapytujemy przeto Miejski Komi­
tet Kultury Fizycznej w Tomaszo­
wie, co się stalo z naf!rodam~ i dy­
pfomami i dlaczego nie trafiły one 
dvtychczas do rąk zdobywców?„. 

Jan Lenartowicz 

koresp, „Dz. Ł." 

Już powolnno nu obóz 
Czy ro/ioty zlt·mnc> nie 

mogą być uzgadniane z 
Wydziałem Dro~OV'Jym 
przy Prez, RN lll. ł,odzi, 
by natychmiast po ukoń­
czeniu prac związanych 
z zakładaniem kabla czy 
kanalizacji d:>prowadzać 
jezdnię 1 cnoclnik do po­
rządku. 

Cz. O. 

narodową kadrt: kolarską Punktualność 
obowiązuje nawet pociągi 

Celem odpowie­
dniego przygoto­
wani'a polskkh ko 
Jarzy do wyścigu 
pokoju Praga -

Zdrój obóz 
wy, 

' Wa·rnzawa rozpo­
cznie się w pierw­
szej polowie mar­
ca w Polanicy 

komdycyjn-0 - treningo-

U.sitalono rnz listę zawodników, 
przewidzi.anych na obóz. Oto nazwi­
ska 20 kolarzy: Klab1ńsld, Cuch, 
K.ról~k, (Gwairdia - W-wa), Sa-łyga, 
Llszk1ewicz (Gwardia - Łódż), Soł­
towski (Gwardia - Szczecin), Bąk 
(Gw.a,rdia - Kraków), Wrzesiński i 
Czyz (Kolejarz - W-wa), Wójcik, 
Rzeźn110ki, Silemiński i Karpdak (CW 
KS), Gabrych i PietraszewskJi (ŁKS 

Uwaga, narciarze! 
Celem przygotowania narciarzy do WY• 

pełnienda warunków na odznakę SPO, 
sekcja narciarska lódz.klego AZS w dal­
szym ciągu przeprowadza treningi ble­
gowe dla studentów wszystkich uczelni. 

Treni.ngi odbywają się codzlen.nie w 
Parku 3 Maja przy ul, Zagajnlkowej od 
godZ. 8 do 9 rano, 

Dodatkowy trelll!ng odbędzie się w plą• 
tek od godz. 15.30 do 16, 

Plnq·ponq 
Tow aa-zyski mecz 

rozegTany pomiędzy 

pingpongowy 

kołem sporto-

wym „Jedwab" a kołem „Ogniw·J" 

zakończył się wysokim zwydęstwem 

reprezentantów „Jedwabiu" 9:0. 

Włóknan), Wandor, (Włóknarz -
Kraków), Hadas'lik, Nowoczek Wil­
czewskd i Wyglenda (Ull!ia -' Cho­
rzów). 

Z podanej listy Ilaa'JWJ.sk wynika, 
że powołano na obóz nie tyllro zna­
nych i rutynowanych kolarzy, ale 
również szereg młodych zawodni­
ków. Wszys·cy uczestnicy kadry re­
prezentacyjnej będą niewątpliwie 
ba.rdzo intensywl'llie trenować, prag­
nąc aby zakwalifikowano ich do 
6-()·S<>bowej reprezentacyjnej druży­
ny Polsld, 

Pokonani zwycięzcy 
W kilku salach ł6dzl.dch odbywa się O• 

becnie tun1leJ glier sportowych o miano 
najllepszej drużyny wśród k<>J sporto-­
Wych pny zakładach pracy, 

Wynt!Li pierwszego· J'.'lllltu turnieju 
przedstawiają się następująco: 

SIATKA ŻE:tll'SKA 

„Spójnia" 488 - „Ogniwo" 181 2:0 
ZPB D2'llertyńskJ - DOKP 2:0 walko-

Jan NOW:l.•.!ZVk 

RADIOWĘZŁOWE 

TROSKI 
Zgłosiłem •ię do Pol­

skiego Radia przy Al. Ko 
ściuszkl 40, z prol!bą o 
zainstalowanie w moim 
mieszkaniu głośnik~. Wy- • 
jaśniano ml, że Polskie 
Radio nie może znłożyć 
u mnie głof,nika, ponie­
waż dom ten :1le jest zra 
dlotonizowany. 

Wydaje ml si!!, te jeże 
li do spr a wy za łożenia 
głośnika PR oędzle pod­
chodzić w ten sposób, to 
dom nigdy nie b~dzle 
zradiofonizowany. Ktoś 
musi być tym pierwszym 
i jeżeli to możliwe, to 
chciałbym nim być ja. 

Kaźmierski 
ul. Korzeniowskiego 18 

Pociąg osobowy odcho­
dzący z Głowna r:lo Lo­
dzi Kal. o godz. 6,12 od 
dłuższego już czasu ma 
opóźnienia dochodz:,ce do 
15 minut, Planowy przy­
jazd tego pociągu do ł .o 
dz! K.al, winien mieć m\~j 
sce o godz. 7.12. Jednak 
dnia 20 lutego przybył on 
na dworzec łódzki o go­
dzinie 7,35. Fakt opóźnie­
nia przyjazdu pociągu ma 
swój wpływ na zwlęk-

GAZOWNI KU UWADZE 
Przy skrzytowanl11 ul. 

Jaracza i Armil i .u<l<>we! 
daje się odczuć bardzo 
s!lnle zapach ulatniające­
go się gazu. Byłoby wska 
zane, by gazownia spra­
wdziła przewod;.,. i napra­
Wlllła j·e, o ine są uszko­
dzone. 

„Zagazowani" 

szanie się ilości spófnlefl 
pracowników różnych in­
stytucji a przeważnie ro­
botników budowlanych do 
jeżdżających do pracy • 
miejscowości podłódZkich. 
Czy DOKP nie może zli­
kwidować spóźnień w kur 
sowaniu tego pociągu? 

J. Paradowski 

WYBUDOWAC 
PRZYSTANElt 

Przy trasie linii tram­
wajowej Łódź - Ozorków 
w Zgierzu, u1ajd11Je ai'! 
przystanek będący w dnie 
słoty i mroz11 u„1i-ęką dla 
pasażerów. W pobliżu 
przystanku stoi rozwalo­
ny dom, którego gruzy 
można by uprzątnąć i wY 
budować na tym miejscu 
krytą poczekalnię. 

Cz. Boruta 

Dziennik pon1ó9I -r A JEDNAK SŁUSZNIE do redakcji „Dziennika 
Łódzkiego" stwierdza­
my, po porozumieniu 
się z Biurem Organi­
zacyjnym CRS„ źe Wa 
sze stanowisko jest 
błędne. (Stanowisko 

tych artykulów 1.D 
skLepie - winny one 
być sprzedawane nie 
w sldepie - centrai­
n·ym Lub branźowym 
GS., Lecz winny być 
dzieLone przez G. R. 
K„ na sktepy gromadz­
kie i tam rozprowadza 
ne pod kontroLą Komi­
tetów Czlonkowskich. 
Powyźsze prosimy przy 
jąć do wiadomo§ci i 
zastosowania się". 

Technozbyt - PRM 2:0 
Glmn. Papier, - CBT 2:0 walkower 
ZPB DmerżynskJ - „Spójnia" 488 2:0 
Gimn. Paipier. - Technozbyt 2:1 

SIATKA MĘSKA 

„Sltóra" V - DOKP 2:0 walkower 
PWPW - „Technozbyt" 2:0 
„Spójnia" 248 - „Ogniwo" 134 !:O 
Gbnn. Mech, - PRB 211 
„Skóra" V - PWPW 2:0 
„Spójnia" 248 - Gim.n, Mech, 2:0 
„Spójnia" Kutno - „Ogniwo" Pablanl' 

ce 2:0 
„Spójnia" Tomaszów - „Ogntwo" Piotr 

ków 2:0 
„Spójnia" Ku.tno - „Spójnia" Toma­

mó·w 2:0 
„Ogniwo" Pabiand.ce - „Ogniwo" Piotr 

ków 2:0. 

KOSZ MĘSKI 
GIJ!ln, Mech, - Gdmn. Papier. 27:19 
„Spójnia" RO - Glmn, Mech. 32:17 
ZPB Dzierżyński - ZPB l Maja 47:9 
DOitP - „Ogniwo" 131 26:20 
„Spójnia" RO - Gim.n. Mech, 34:9 
ZPB Dzlerżyńskl - DOKP 33:25, 

W „Dz. Ł." pisaliśmy o 
niewłaściwym - naszym 
zdaniem - systemie roz 
działu materiałów teksty! 
nych przez Gminną Spół 
dzielnlę Sam. Chłopska w 
Strykowie, Zarząd Spół­
dzielni wyjaśni! nam, że 
system tworzenia sklepów 
branżowych z tekstyllami 
I skórą jest stosowany 
przez wszystkie Gm. 
Spółdzielnie i że sklepy 
takie znajdują się zwykle 
w siedzibie gminy. A oto 
co pisze na ten temat 
Centrala Rolnicza Spół­
dzielni Samopomoc Chłop 
ska: 
„Nawiązując do Wa­

szego pi.'ima wysłanego 

Gm. Spółdzielni 
- przyp. Red.) Jeźeti 
bowiem chodzi o roz­
dział artykułów atrak­
cyjnych branży wló­
kienniczej, takich 
które z reguły są roz­
chwytywane natych­
miast przez kupują­
cych po ukazaniu się 

J>mwnlk radli 

Tym samym zrobiono 
krok naprzód w uspraw­
nieniu zaopatrzenia ludno 
śc! wiejskiej w tekstylia-

Koło sportowe przy ZPB im. Stalina 

s. M. - Przede wszyst­
kim winien Pan wystąpić 
do Urzędu Kwaterunko­
wego o przydzielenie zaj­
mowanego lokalu. Wów­
czas komorne, które Pan 
płaci będzie wynosiło w 
stosunku do zajmowanej 
części mieszkania, odpo-

zaistniał, należy zwrócić 
się do Urzędu skarbowe­
go z podaniem wyjaśnia­
jącym sprawę. Jeżeli po­
danie nie odniesie slrn t­
ku należy wystąpić do 
sądu z pozwem o wyłą­
czenie Pana rzeczy od za 
jęcia, 

sać we wszelkich formula 
rzach: „obywatelstwo poi 
skle", jeżeli nie został 
Pan specjalnym z1trządze­
nlem władz osobiście poz 
bawiony obywatelstwa poi 
skiego co - jak prz~·pu­
szczamy z listu nie miało 
iednak miejsca. O oby­
watelstwo polsltie nie po­
trzebuje się Pan więc 
starać. Narodowość pow! 
nlen Pan podawać w zależ 
ności od tego do jakiego 
narodu czuje slę Pan przy 
należnym. 

liczg· 100 t:zlonków wiednią część czynszu W. Kol!no - Zgodnie z 
obowiązującymi przepisa­
mi, deklarując swą przy­
należność do grupy uprzy 
wllejowanej, nie utracił 
Pan obywatelstwa pols­
kiego. Dlatego należy pi-

Akcja populary­
zacji spo1·tu wśród 
pracowników Za­
kładów Przemysłu 
Bawełnianego im. 
Stalina w Łodz.i 
daje coraz lepsze 
rezultaty. Po dwu­
miesięcznym ist­
nieniu, koło spor­
towe tych zakła­
dów zwerbowało 

700 członków, uprawiających sport 
w 5 sekcja.eh, a mianowicie pływa­
ckiej, piłki nożnej, piłki ręcznej, 
glmnastye2inej i s~neleekiej. 
Szczególną popularnością cieszy 

p!'zedwojennego. Urznd 
sltarbowy nie powinien 
zajmować rzeczy bęclq­
cych własnością Pana, za 
dług głównego lokatora. 
Gdyby jednak fakt taki 

się wśród robotndków strzelectwo. , ł. „ 
S~kcfa ta liczy 100 czynnych człon- O~powtebii '1łeb4nCfi 
kow. I Wielu członków koła sportowego . M, Kowalski. - U.I. Po.drót.n;J,cza otrzy- lej ,n,oś cl, ponlewact jest to UJllica o zn.acze-
zdobyło już odznak.i SPO. Pozostali ma ośw.ietie.nie elektryczne "! bi·eżącym !nilu lQ!kalnym, J·eż.ell miesz.J<:ań:cy ohcą, by 

i d kl t'Olru. U.regiuLowarn'ilem tej ulicy z.ajmle zo1>ta<la on13 jes·zcze w roku b~ectąc-ym. wY 
starannie przygotowują S ę o s a,. si!'! Od<tzl•ał Dliogowy pnzy Prezydium sy11>amia sz•aiką, to fi/U.SUI sami wyst!\IPlĆ z 
dania norm na SPO. Rald,y Narodowej m. Łocllil, w dla!Lszej klo• lmrucjatYW11 wyiko.nalil!lia tej pracy, 

Pracownicy poszukiwani. 
Dr TEMPSKI specjallsta 
weneryczne, skórne, wło 
sów, moczopłciowe Piotr 
kowska 114. Podziękowanie 

SPRZEDAM radio marki ---~~~--:"":„~--
Philipsa 4-lampowe. Łó~ź ł.OK!\J,„, 
ul. Kaliska 8, m. 17, Wia 
domość od godz. 18, 

7.CłTIRV 

2 tokarzy, 2 elektryków samochodowych po­
szukuje od zaraz Ekspozytura Osobowa PKS 
Pod<1;nia Wraz z żydorysem należy składać 
os~biści.e w Oddziale Kadr Ekspozytury, ul.ica 
Wolczanska 205-207. (k 188) 

Potrzebne 2 WYkwa.Mfikowane nakładaczki 
(pedał), Spółdz.ieln.!a Pracy „Jedność" ul. Na­
rutowicza 57. 

• Ogłoszenia drohne B 
-
Dr BALICKA specjalista 

Dr PIWECKI wewnętrz­
~:~ ~l5uca serce Plotrkow 

skórne weneryczne 5-7 Dr REICHER specjal!sta 
Sienkiewicza 52. weneryczne, skórne, płclo 
~~~~~::!_7=~-,;;;~1 we (zaburzenia) _ Piotr· 
LECZNICA Spółdzieln 8 lcowska 14 czwarta -
Lekarzy godz. 9-20. Po· •lódma. 
rady, zastrzyki, anallzY Dr KUDREWICZ _ spe-
dentystyka - gablnP.t kO· I' 
smetyczny PiotrKowska cja ista weneryczne s!cór 
nr 3, telef~ 216-48. ne s-9 3-5 Ptoirkow-

~· ska 106. 
Dr ROZYCKI, specjalista Dr ZAURMAN 
chorób kobiecych, alm· lista skórne, - specja­
szerii. Przyjmuje i:odzi- ne 8-lO 4-6. wNenerytcz 
ny 3-9 Piotrkowska ,3, wlcza 2. aru o_ 
Dr HEYKO - PORĘBSKI I1'1 -
skórne, weneryczne, 17 Dr .BIL SKI C::horoby 
do 19, Brzeżna 8. Telefon serca - PrzyjmuJe 11-14 
ar 1111-11. Le•ionów a. 

Dr PIETRASZKIEWICZ 
specjalista chorób uszu, 
nosa, gardła 12-13, 15-16 
Sienkiewicza 73. 
Dr JADWIGA ANFORO­
WICZ - skórne, wenery­
czne, kobiece 1-6 ul. Pró 
chnika 8. 
Dr MARIUEWICZ specja­
lista weneryczne, skórne, 
kosmetyka lekarsl<a, ul. 
Piotrkowska 109-ti. Tel. 
nr 133-52. __ 
Dr WOYNO specjalista 
chorób skórnych, wene­
rycznych, - zaburzenia 
płciowe, Nowotki 7, front 
10-11, 16-18. 

P•odiesorowi Stefalniow&k:Lemu, dodk!fJO'rowi SJa, 

sk!Jerruu, !!liootl'oon zallron.nym i asyśd<e sziplita:la 

Sw, ROCWJ,ny w Łod•Zi 7la ura~wanie z ciężk!e·j 

clhoroby kioclhaaiiej żorniy i ma.tkii Anny Sibiń­

skiej, seroeczme pO<:Lziękorwa.nil.e slt'Ła1dladą 

Mąż i dzieci. 

POMOCNICA domowa po OPEL Olimpia dolno-za­
trzebna do małej rodziny worowa Kabriolet sprze­
Bandursldego 12-24. dam. Sienltiewicza 149, 
POSZUKUJĘ samodz!el- dozorca. 
nej gosposi, wiadomość .;:S:;:P,;:R~Z=E:::D:-A=-M=-s_,-t-re-p-:-t:-:o=m=y=cy°::'­
Naru towicza 90, m, 8 w nę Pas pastylki. Wiado­
godz. 18 do 20, I mość, Limanowskiego 83. 

f.AOFI !\ROW. PRACV POTRZEBNA pomocnica ~K::_io~s~k::O.::::---:;-:-;--::;;::;--;;;=::-
domowa od zaraz Bednar WOZEK głęboki (limu-

POTRZEBNA pomoc do- ska 24, m. 20 kl. B. zynka) w dobrym stanie 
mowa Dąbrowslca 38, sprzedam. Wólczańska 181 
Paterek. K (I PN o 1 lól PR ZF.ll !\ 1 m. 21, lewa oficyna. 
POTRZEBNA pomocnica FRYZJERZY~ „Ro;neon" 
domowa i podręczna do PIORA WIECZNE kupu- niedościgniony pr~parat 
krawca ul. Kilińskiego jemy nawet połamane _ do trwalej ondulacji w 
nr 144, m . 12. Stalina 6. proszku krótkie nagrzewa 
POTRZEBNA pomocnica SREBRO (ziom, stare mo nie, na niemyte tłuste 
domowa. Wiadomość ul. nety) każdą Il ość kupuje włosy. Rzepkowski, Łódź, 
Piotrkowska 87 u wartow Spółdzielnia „Argentum", Piotrkowska 82-56. 
nika, Łódź, punkty skupu, AI: PIANINO krzyżowe do­
POTRZEBNA pomocnica Kościuszki 26. Wlęckow- bry stan sprzed.am. Ko-
domowa na godl'liny. Ul. skiego 6. ~ciuszki 11-16. 
Piotrkowska 118-3. PA1'1STWOWE Liceum Go PIANINO krzyżowe sprze 
GOSPOSIA potrzeb~1a do spodarcze w Lodzi, ul. Kl- dam niedrogo, byle zaraz. 
5-letniego dziecka. Refe- li1islciego 63, tel. 25n-67 ku Wiadomość, Piotrkowska 
rencje konieczne, Wólr:zań pi lodówkę elektryczną.n _..;.r_8_6-_3_. -------
ska 145, m. 4. Lelorz- SREBRO, złom wycofane PIANINO sprzedam -
dentysta. monety lrnpuję Linkowski Próchnika 28, m. 19. 
POMOCNICI\ domowa z Piotrlrnwska 120 I 52, SrRZEDAM radio. Zgier­
referenrjRmi potrzebna do DAnf~<;T{I\ ·- maszynę -„Sin- 'ka 9. m. 19. (k 229) 
lekarza. Narutowicza 93a gera" sprzedam Sterlinii·a SPRZ.EDAM' biurko.-Tel 
m. 1a.. (k 234) nr 4, m. 7. 148-81 od godz. 8-lOo 

DUZE, piękne pokój, k'U- DNIA 28.2. 1951 r. zagu­
chnia las i ogród - Ra- biono legitymację zw. 
dogoszcz zamienię na 2-3 zaw„ służbową PSS, I~g. 

POSZUKIWANIE PRAC'! kuchnia, wygody w po- Ligi Kobiet, tramwajową 
dobnej okolicy. Koszta na nazwisko Fircho Łu­
zwrócę, Oferty Dziennik cia. Sosnowa 9. KORESPONDENTKA -

stenotypistka niemiecki, 
angielski, francuski poszu 
lcuje posady, Oferty -
„1943°. 

LEKCJE rosyjskiego, fran 
cuskieg·o, wypracowania 
gimn"1.zjum szkoły wyż­
sze. 5-8 godz. Plotrkow­
slca 36, m. 30. 
TECHNIK włókienniczy z 
praktyką kilkuletnią o­
raz obeznany z normami 
pracy, zmieni pracę na­
tychmiast. Oferty „Zmia­
na". (k 235) 

Łódzki „Elżbieta" albo :.IAGUBIONO legityma­
tel. 136-51 godz. 17-19. cję zw. zaw. Kurzyk Bro 
ZAMIENIĘ S pokoje z n1shw, Pryncypalna ł. 
kuchnią wygody w Pa- ZGINĘŁA legitymacja 
blanicach na 2 polrnje z szkolna na nazwisko Ler 
lrnchnlą wygody f,ódż . ka Stanisława. 
Oferty pod „Pabianice" 
Dziennik Łódzki. WILK czarny - podpala-
ZAll•IENIĘ mały pokó.J' z ny zaginą!. Uprasza się o 

• zwrot lub wiadomość za 
kuchni11 I piętro słone- nagrodą. Grzelka, Prze­
czne centrum Łodzi na dzalniana 31, m. 24 lub 
mieszkanie Jednopolrnjo- tel. 187-68 od 8-15. 
we WarszaWl!l lub wlęk­
sze Kraków, Wrocław, 
Poznań. Zglosz•mla pod 
,,Wiosna". 

~A TlR Ą ' wvr.ROW 'STUDENTKA stomat.olo-

SKRADZIONO indeks UŁ 
leg. studencką I leg. PKP 
nr 858397, Nazwisko Kra­
ta Monika, Próchnika 7, 
m. 33. 
ZGUBIONO odcinek wy­
meldowania Soltołowska 

gll poszukuje pokoju sub 
KURSY Kroju Szycia pół lokatorsldego, niekrępują 
roczne, 3-mieslęczne przy cego, umeblowanego w 
ZDR. Armii Ludowej 17 śródmieściu, Oferty pod 
m. 3. „7?7". -----------

ZAGUBIONO portfel z 

Antonina. 

ZGŁOSZENIA na nowe DWOCH pracujących stu dokumentami. Uprasza się 
kursy księgowości z JPK dentów poszukuje poko- o zwrot za wynagrodze­
oraz planowaniem przyj Ju od zal!'ai':. Zaipbaicą z niem . Łódź. ul. Tkacka 29 
muje Sekretariat Kursów góry. Oferty „studenci". tel. 139-61, Cyperling Jó­
IPR Andrzeja 4, telefon ZAMIENIĘ pokój Łódź - zef. (k 230) 
nr. 217-10, śródmieście na pokój z 
KROJU nowoczesnego, mo kuchnią w Zgierzu. Kosz 
delowania szycia wyucza ta remontu zwrócę. W!a­
ją kursy 'rPR. Próchnika domość Obrońców Stalin-
Nr. 25. gradu 77 u dozorcy, 

ŁASKAWEGO znalazcę u­
prasza się o zwrot dowo 
dów. Pszczółkowski Hen­
ryk, Swierczewskiego 6. 

ZAPISY na trzymlcslęcz· DOMEK dwa pokoje ku- -----------
ny kurs nowoczesnego chnia oddam za koszty R()1'.NR 
kro.1u, modelowania u- remontu, Marysińsk11 12, ----------­
brań damskich IPR. Piotr Woźniak. „PARYŻANKA" artystycz 
kowske 24-7. e:odz. JO- li ;Z;-A=M;;I;;E:;-;N=1Ę=-=-3-p-o-=k-o-j,...e-.,.k-u-- 1 na cerownia naprawia gar 
12-16-18 <~ 5s7) chnla wszelkie wygody, 
ZAPISY na trzymtes1ęcz- centrum. po 1 pokój wszel derobę bez śladu, W!ęc­
nv kurs kroju, modelowa kle wvgody z kuchnią kowskiego ~ m 5, front, 
nia IPR. Sienkiewicza 89. tel. 274-63 dÓ godz. 15. I piętro . 
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DZT~~ 
Marcjana IV to rek 

& JUTRO: 
MARCA Tomasza :i: Akw, 

WAZNE TELEFONY1 
Komen<la MieJska M. o. . . . 253-60 
Pogotnwi• Ratunlwwe 104-H. !34-16 

Straz Po2arna • • 11~-u 
MleJs.k.J ośrodek en1ormacll' : : : i59.15 

DZISIEJSZEJ NOCV DYZURUJA 
APTEKh 

Apteka nr 9~ 1Ltmanowsk1ego I) a.pt 
nr 10. (Piotrkowska 193J, a:pt. nr 2i rŁa: 
g1ewnieka 120) apt n.r 23 IP!otrkowska , 
3~7), ,•Pt„ nr 27 rNarutowicaa 42) apt. nr I 
2o (Gd<mska 90>. qrpt. nr 33 !Armii czer• 
wonej 8). apt. nr 208 rsrebrzyńska 67) 
apt. nr 29 !Piotrkowska 25) · l 

Apteka V Zakła<lu Leczn.Jctwa Pracow­
t'liezego, Al. KościllS2kJ 48. dyturuie ~ I 
dz.lfmllle. 

~ce11ee i ek1e411 1 

PANSTWOWY TEATR NOWY (Ul Wte~- ' 
kowsk1ego nr 15/17) - o gadz 10 ! 
„Zwycięstwo". · 

PANSTWOWV TEATR Im 6&. JARACZA 
(Ul. J :i racza 27 /'J9) - o godz. 19 
„RodZ·Ula "• 

PASSTWOWY TEATR POWSZECHN\' 
(Ullc>a Obrońców Stallngradu nr 21l -
od 6. III. do 4. IV. meczyn:ny. 

TEATR „O s A" IUI. Traugutta Dr li -
o gad·z. 19 .30 „Złote niedole". 

TEA'fR KOMEDII MUZYCZNEJ LU1 . 
NIA '! <ulica Piotrkows<ka nr 243) -
fodlf.~z. 19.ló rewia „Ulubione me-

PARSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
(ul. Koperruk;a nr 16) - o godz. 17 
„Przygoda Misia Łazęgi". 

\Vi~cej zieleni i kwiatów 
Rozpoczynamy budowę parku Staromiejskiego 

Łódź jest miastem kontrastów -
miastem kominów i miastem kwiatów. 
Kwiatów tych nie widzi się wpraw­
dzie wiele Mt Piotrkowskiei. choci aż i 

Fra;:me1H najstarszego parku łódz­
kiego - parku Żródliska. Zdjęcie 
zrobic>ne naturalnie n!e teraz, lecz 
ubiegłego lata, w porze, kiedy park 

wygląda najładniej. 

kich, skwerach i zieleńcach. Liczba Plan prac MPO r!a rok 1951 iest nie 
obsadzonych w roku ubiegłym ok. 12 mniej ambitny. Przewiduje on przede 
tys. m kw. kwietników 624 tysiącami wszystkim rozpoczęcie budowy parku 
sztuk kwiatów mówi sama za siebie. na Starym Mieście, dokończenie budo 

Miasto nasze poszczycie się może wy ogrodów jordanowskich w Parku 
również ilością drzew ulicznych. Na Ludowym, 3 Maja i przy ul. Żerom­
tym odcinku zajmujemy jedno z czoło skiego 26 oraz budowę pasa zieleni 
wych miejsc w skali ogólnopolskiej. wzdłuż ul. Uniwersyteckiej. Ponadto 

Powierzchnia lasów podmiejskich jest przebudowie ulegnie cmentarz żołnie­
za to prawie na granicy wymagai;ego rzy radzieckich w Parku Poniatowskie 
minimmn. Głów!ly niedobór dotyczy go i Park Reymonta. Kontynuować 
zieleni w mieście i wynosi około 600 s.ię będzie budowę cmentarza komuna! 
ha. Największe braki występują na od- nego, budowę ogrodów działkowych 
cinku ogrodów dziecięcych oraz ogród przy ul. Pryncypalnej, Mazowieckiej, 

, ków działkowych. Dotkliwy jest rów Al. Unii i Dąbrowskiego i pasażu przy 
' nież brak ogródków iordanows1dch i ul. Abramowskiego. Powstanie też zie 
: 1;rządzeń sportowych. leniec przy ul. Stodolnianej. W Parku 
I W roku ubiegłym Miejskie Prze:d:;ię- Mickiewicza oczyszczone będą stawy i 
!::>iorstwo Ogrodnicze wykonało szereg wyremontowane mosty, a w najstar­
powaznych robót, które w efekcie po- szym parku łódzkim, _ z~ło~onym w ro 
większyły ilość zieleni łódzkiej. Zbu- ku 1843 - Parku Zrodliska dokona 
dawano Pasaż przy ul. Piotrkowskiej się umocnienia dna malowniczego sta 
nr 110-112, 2 parkingi przed WRN i wu. 
przy zbiegu ul. Legionów i Kościusz- Powołanie w Łodzi Centralnego Biu­
~i. oraz 10 zieleń~ów. Obsadzono czę- ra Studiów i Projektów Budownictwa 
5cio;vo ~g;:ody d?Jałkowe przy ul Ma- Komunalnego, posiadającego w swym 
zow1eck1e3, Pryncypalnej i AL Unii. u- składzie także i pracownie projektów 
I•orządkowan? 2 c'?1entarze, obsaclz,)no terenów zielonych gwarantuje, że do-
4~3. drzewami 7 ullc. RozpocLęto rów- kumentacja techniczna dla planowa­
mez przebudowę parku Reymon!a i bu nych obiektów będzie wykonana w od 
dowę pasażu ;irzv ul Abramowskiego. powiednim czasie. (Kas.) 

Gdz~e naprawit telazko lub naostrzyć nót. ! 
Punkty usługowe czekają na kUentów 

Kobieta 
czy 

płyt;1? 
P rzed telefonem w jednej z lód~• 

kich kawiarń uformował sit 
dl~gi ogonek oczekujących na wol­
ny aparat. Ze złością patrzono na 
ciemnego faceta kręcącego uparcie 
tarczę i nerwowo spog1.ądającego na 
zegarek. 

- Panie, może ta osoba już nie 
żyje, do której pan dzwonisz? - pan 
nicmbżebnie blokujesz apara•! 

Szanowna publiczności, uspokójcie 
się, my dzwoniem do zegarynki -
tu chodzi o poważny zaklad, prze­
mówH do zebranych nerwowy pan. 

- Jaki zaklad? 
- N o czy ta zegarynka to żywa 

osoba, czy taki glosik z plyty. 
- Jasne, że z plyty. 

- A właśnie że nie, trzymam, 
że wszystkimi zaklad. To żywa oio­
ba. 

- Jak to sprawdzić? 
- To nie wyczuwasz pan, ia1d 

ma znudzony glos. Tak cały dzień 
gadać: szesnasta piętnaście, sz~~nastti 
siedemnaście - to można bzika do­
stać i do Kochanówka pojechać. 

- Więc kręć pan jeszcze raz 0-6 
i zapytamy ją czyje dzisia~ imieniny. 

- Nie powie, slużbistka jest. i tyl 
ko godziny wymawia. 

:ADRIA (ul. Stalina 1) - dla młodziety tu urządzone ostatnio 2 piękne pasaże 
BAj';'!os~a~~a- F~~~isi~a~!k;o·~· ~!) _ zmieniły radykalnie . c,harak~er :i-iiicy. 

„Awantura na wsi" - godz. l7.30, 2o; ~l~ z~ to pełn~ kw1atow poiaw1a, się 
dna.w. od lat 14. JUZ wiosną w licznych parkach łodz­

BAt.TYK cullea Narutowicza nr 20) -

Jakż7 często zdar~ s~ę sy~uacja, kie . wanizacji (Wólczańska 109) także punk 
dy st~3emy ~ezr.adru, me wiedząc do- ty usługowe spółdzielni „Energia". 
k~d się_ u~ac z · Ja~ąs drobn~ naprawą .„Spółdzielnia „Armatura" posiada 
p:z~dm1otow ~odz1ennego uzytku. Ist- przy ul. świerczewskiegv 48 szlifier-
1ktJicet natomiast p~nkty i;sł?gowe, nię, gdzie przyjmuje się ostrzenie no-

Zaciekawienie udzielilo się wszy­
stkim oczekującym na wolny aparat. 

- I co pan slyszysz w tej słu­
chawce? 

śiiczne muzykie, polkie gra• 
„Wars7.awska premiera" - godz 16 36 
18.36, 20.30; d02'iW. oo. J.ait 7. . . ' 

GDYNIA (Utlca oaszyttsklego nr 2) -
„Program Aktualności KraJ. t Zagr. 
nr 9/51", PKF nr 10 /51, „Swlat mło­
dych nr 7 ;50". „Opowiadanie starego 
dębu", „Sport radz.ieckl nr 9150'• -
godz, 15, 16, 17, 18, 19. 20. 21. 

kUZA Culica Pabianicka nr 173) 
„Antoni Iwanowicz gniewa się" go<lz. 
18, 20; dor..v. od lat 7. 

POLONIA (Ullca Piotrkowska nr 81) -
„Warszawska premiera" - godz. 16.30, 
18.30, 2().30; de.zw. od tat 7. 

PRZEDWIOSNJE (Ul. żeromsk1ego ?ł) -
„Hamlet" - goc:Lz. 16.30, 19.30: dozw. 
o<I lat 14. 

JtEKOił.D cua. Rzgows.Jta 2l „orzeł 
Kaukazu" II seria: godz. IS, 20: dO'llW. 
od lat 12 . 

ltOBOTNIK (Ullca KlllńskJego nr 178) -
„Złodzieje rower6w" - godz. 18, 20: 
dozw. od lat 14. 

lł.OMA (ul. R:tgowska 84) - „Upadek Ber­
lina" - I seria; godz. 18, 20: doz.w. 
od lat 7. 

STYLOWY (Ulica Klllńsklegó nr 12!!) -
„Brunatna pajęczyna" - gadz. !8, 20 
- dozw. od lat 14. 

SWIT <Bałucki Rynekl - „Wesoty Jar­
mark" - godz. 17.30. 20; - dozwolony 
od lU 12. 

TATRY cuUca Slenklewlcza nr 40! 
„Niebo czy piekło" - godz. 16, 18, 20 
- dlia młod-z. niedozw. 

WISŁA 1u1tca Oaszyńsldego nr 1) 
,,Tajna misja" - godz. 17, 19, 21 
dozw. od lat 12. 

\VŁOKNIARZ cullca Próchnlka nr 16) 
„Sukces Anny Szabo" - go<l'L. 16.30, 
18.30, 20.30; dla.zw. od 1aot 14. 

WOLNOSC (Ul. Napiórkowskiego 161 
„Tajna misja" - go<lz. 16, 18. 20 -
dozw. od lat 12. 

ZACJIĘTA 1uuca Zglerska nr 26) 
„Pokój zdobędzie świat" - godz. lfl. 
:20; dozw. od lat 7. 

Koncert solistów 
W dniu B marca br. o godzinie 19,30 w 

zali Państwowej Filharmonii odbędzie 
się koncert solistów w wykonaniu Ire­
~Y Jęsiakówny - śpiew. Henryk Palu­ls - sprzypce, Irena Wodiczko - alrnm 
~aniament. 

W programie: P. Czajkowski, G. Han­
del, w. A. Mozart, Monteverdi, s. Moniu 
szko, s. Prokofiew, S. Rachmaninow, M. 
Rlmskij-Korsakow, Fr. Schubert, R. 
Schumann. K. Szymanowski, H. Wie­
niawski. 

Bilety do nabycia w kasie J:'ańst_w. 
Filharmonii od godz. 15 i w MtejslGm 
Ośrodku Informacji Piotrkowska 104a. od 
godz. 8 do 20. 

Zebrania odczyty 
DZIS 

- W sali PZPB lm. F Dzierżyń'Sikiego 
(Piotrkowska 295). o gOdz. 17 zebra1t1ie 
w!aścic1eli nieruchomości z Komisa•r:ia• 
tów MO VIII, XIV, XV i XVI w spra· 
wie l.llkasowani'a pOdatku od la.kalli na 
rok bieżący. 

- W sali kon1erencyjnej K.D., o gad'L. 
!6.36, n.adzwycm·Jne zebranie sekretarr'zY 
po<lst. i oddz. org. pa'l't. dzielnicy Sród• 
mteśc!e. 

- W świetlicy Centrali Techntczm.ej 
(Piotrkowska 109), o giodz. 16 wioeczór li­
teracki M. Ochockiego pt „Ameryka w 
oooach jej postE)pOwy•Ci1 p!L>-aJrzy". 

- W saTI1 .komfer. ORZZ (Tran;gutta 18), 
o gO<IB. 9.30 konte-rencja metodye21na sek­
cji tnstrnme!lba~n.ej, chóra:J.nej i aikom• 
pani>a·ta!'ÓW. Obecność wszysbki<:h instruk 
torów ob<Jwiąxk<>wa. · 

- W s.ai\.i WFM (Atirni\ Czerwonej 89), 
o godz. 16 wieczór satyryc?iny z. Fljasa. 
Recytuje T. Teodomzyk. 

- W gma.chu DOKP (Zachodnia 57), o 
gód·Z. 10 konferenc:Ja w spnawie roZlkla­
du jazdy pociągów pasazerskich. 
JUTRO 

- W sali ORZZ (Traugutta 18) , o godz. 
16.30 akademia dl3 pracowników wszy• 
stk.~ch za.rządów Zw. Zaw„ związana z 
dniem 8 ma1rca Mi~dzyn.a-r. Sw:·~tem Ko­
bioet. 

RAD'TO 
Wtorek, 6 marca. 

11.óO „Głos mają kobiety", 1! .57 Sygnał 
l Hejna·l, 12.04 Dzi·ennik. 13.!0 (Ł) Re­
portaż pt. „Gromada Cel!gów uchwa·l:ilta 
pla·n s!ewów wiosennych", i3.2ó Program 
dnia. 13 30 Aud. si.kolna. 14.10 Pog. dla 
l<u:·~ów p:artyjnych I stopnia w mieście, 
14.30 Aud. szkolina dla klas lic., 14.50 
Muzyka. 15.30 And dla świetlic dztecię­
cycil, 15.50 Pieśni kompozytorów 1'06Yi• 
sk i<:h i r2.clzi ..,,cki·ch, 16.lo Recenzja książ­
ki pt. „Fi.zyka atmosfery", 16.2-0 (Łl Po· 
pularna muzyka symfonk.zna, 16.45 (Ł) 
Aktua"n-0śc:i łódZJlde, !6.55 (Ł) K{)llnuni• 
katy, 17.00 Wiad.omośct porpołttd•niowe, 
17.15 (Ł) Koncert rozrywkawy, 17.45 
Au<l. ·dla młodzieży. !8.00 (Ł) „Skrzynka 
racJonaUz&torów" 18.tO (Ł) .,W naszej 
świetlicy", t8.3o (Ł) „Przegląd d-Odat­
ków Jiteracki·Ch <la pism łód·ikieh", 18.49 
(Ł) Marsze bojowe i pLeśni rewolucyjne. 
18.55 (Ł) Progr. Lok. na jutro, 19.00 
.„ Wszechnica Radiowl!ll", 19.20 Muzy!rn, 
20.00 Dzienm'1•k wieczorny. 20.30 Koncert 
symfoniczny. 21.30 Muzyka i aktua;Jnoś~. 
22.00 Audycja rozrywkowa, 22.25 Muzyka 
taneczna, 23.00 Oi;;tatnde wha.ctomoścl, 
23.!0 Mnzyka poważna, 23.55 Program 
na jutro. Hymn. 

s
tkoame i' eOnaprha~yt VfY . onUJ~ sw:e~~ pu ży do maszynek do mięsa itp. 

. ic is memu naiczęsc1e3 w 
ją. 

Może się pan z konserwato­
rium polączyl? Kręć pan jeszcze raz. ogóle nie wiemy. 

Czy wiesz Czytelniku, że przy ul. 
PKWN 3 ·Spóldzielnia „Wózek" przyj­
muje reperacje wózków dziecięcych, 
chromowanie i niklowanie, a przy ul. 
Limanowskiego 59 naprawę i odświe­
żanie mebli? 

.„Spółdzielnia Studentów i · Elektry­
ków w punktach przy ul. Piotrkow­
skiej 158 i Al. Kościuszki 32 przyj­
~uje naprawy w ~~resie elektrogrzej 
mctwa, Jak kuchenki elektryczne, że­
laZ\ka itp. a także naprawia i przewija 
silniki. , 

„ .. Przewijają silniki (Wólczańska 
nr 155) i przyjmują przedmioty do gal 

„.z usług blacharskich i ślusarskich 
możemy skorzystać w spółdzielni bla­
charskiej ul. Obrońców Stalingradu 14 
i Spółdzielni Siatek i Ogrodzeń ul. 
Strzelców Kaniowskich 1. W Łodzi ist­
nieje również jedyna w Polsce spół­
dzielnia, która regeneruje zużyte pil­
niki. Jest nią Spółdzielnia „1Vtetalo­
wiec" ul. Skorupki 17-19. Na punkcie 
usługowym przy .ul. Jakuba 8 powyż­
s,za spółdzielnia przyjmuje również pra 
cę z zakresu ślusarstwa i napraw bla­
charskich. 

.„Istnieje również spółdzielnia zajmu 
jąca się reperacją i konserwacją ma­
szyn biurowych. 3półdzielnia ta -
„Slawa" posiada swe punkty usługo-

Jest, jest, cicho publika. W slu­
chawce zabrzmi.al glos.„ siedemna­
sta 10. Nerwowy pan krzyknąl ra• 
dośnie, hallo, hallo, pani godzinka! 
proszę sek1lndkę poczekać, czy pani 
maszynka, czy żywa istota, my tu 
zaklad„. 

Wszyscy wpatrywali, się w twarz 
pytającego, oczeku]ąc . na wynik tej 
rozmowy. · ·· " 

I co powiedziała? 
- „.Idiota. · 
- A widzisz pan„ ja od razu '1'i6wł 

• , we przy ul. Południowej 78, Więckow 
Wkrótce zegarki z NRD skiego 5 i Piotrkowskiej 120. Prócz te-

lem, ~e żywa kobita i jale się na ·pa• 
nu poznala, nawet p1'zez te ~. 
Płać pan zakład i za· wszystkte po­
łączenia. 

znal.dą ,.,,,,„ go posia~a p1;1nkt galwanizacyjny przy 
._ """ ul. GdanskieJ 99. (I.) 

na półkach w PDT 
Powszechne Domy Towa:rowe zosta 

ły bogato zaopatrzone w gotową kon­
~ekcję wiosenną, zarówno dainską jak 
i męską. Są więc płaszcze;· kostiumy, 
suknie, kanadyjki. Jest duży wybór 
welwetowych marynarek. Dział bieli­
zny zasilony został transportami arty­
kułów importowanych. Nadeszły m. i.n. 
koszule męskie z NRD i Czechosłowa­
cji oraz czeskie piżamy damskie i 
komplety. 

Dz:ał sportowy posiada na składzie 
wszystko to, co interesuje wędkarza­
amatora. Przed wyjazdem na wczasy 
będzie więc można zaopatrzyć się w 
PDT w odpowiedni sprzęt wędkarski. 
Już wkrótce nadejdzie do PDT na­

stępny transport artykułów importo­
wanych z NRD. M. in. otrzymamy ze­
garki damskie i męski!!, kieszonkowe 
i na rękę, nożne maszyny do szycia i 
apar:ity fotograficzne. 

Nie wszyscy wiedzą, że w· PDT do­
stać można wagi osobowe „Rapido''. 
ZaiL~eresuje to przede wszystkim in­
stytucje i zakład· pracy, które urzą- \ 
dzają u siebie gabinety lekarskie. 

(k) 

. RUDA TEŻ LUIH 
„ZDROWOTNY" 

CH
ODZI tu o chleb „zdro 
wotny", który miesz­

kańcom Rudy bardzo sma. 
kuje •. Niestety, w Rudzie 
możnr. szukać „zdrowot­
nege chleba" ze świecą w 
ręku. Ani w MJID, ani też 
w PSS nie troszczą się o 
to, aby chleb ten wpro­
wad7-ić do swoiclt skle· 
pów. A tymczasem miesz 
kańc•· Rudy czekają nie­
cierpliwie. 

(Myt.) 

O KIOSK POD 
ZEGAREM 

D
ROGI Reflclttorku! 
Twój starszy brat 

„Notatnik Łódzki" poru­
szał przed kilkoma mie· 
slącami sprawę urucho· 

mienia kiosku z gazeta­
mi przy przystanku pod 
zegarem w Rudzie Pabia 
nlckiej. Notatką tą nikt 
niestety się nie zaintere­
sował l mieszkańcy okoli 
cy pozbawieni są w dal­
szym ciągu możności na 
bywania gazet. A może 
oświetlenie tej sprawy 
przez ciebie, Refle}ttorku, 
przyczyni się do zmiany 
sytuacji? 

(Le-Ze) 

AMBITNA żAROWKA 

N IE można od.mówić 
swego rodzaju ambicji 

żarówce, która paląc się 
przez całe noce przed skle 
pem PSS nr 752 przy ul. 
Ruchliwej konkuruje z po 
bliską latarnią. Wszyscy 
zgodZą się Jednak chyba 
z tym, że latarnia §wleci 

Jal. 

jaśniej I że . mała. tarów• 
l<a może ze spokojem sp4Ć 
w nocy. W llodatku sklep 
PSS noszczędzl też pny 
tym coś niecoś na t>r:\• 
d2'ie. 

!Myt.) 

MINIATUROWA 
SZATNIA 

POSIADA ją rcatauracja 
„sa.voy''. o ile sate tej 

restauracJI pomieścić mo• 
gą ok. soo o~ób ó 1:r1e w 
szatni mieści się 11aJwy­
~pJ 200 okryć. Nasuwa slfl 
pytanie - co matą robił: 
osoby, którym odmawia 
się ·przyjęcia 1arlleroby 
do szatni I czy „Savoy" 
doczeka się kiNl~·i;ohVl-k 

nowej szatni, która h:V po 
mieściła okrY,cfa w.sz~·5t• 
kich gości tego lokalu~ 

· (Kas.) 

Bu n t UJ •• tabr.qce (24) CHCESZ REOUl.AltNIE 
OTRZVMVWAC Cit\ZETI! 

Jack Hamandeggs wzląl się ostro eto Nie urodził się jeszcze ten mistrz, któ' polslia, którą gra~ będzie nasza znal«>' I snje nas - ciągnął Jack Hamandeggs -
rzeczy, Na zebraniu, w którym wzięli rv m6glby opl~ać stras:me rO'lczarowa- mlta Mabcl Muh posiada 10 tys, hekta· my mówimy o filmie. Dziedziczka żyje 
udział wszyscy od całuna-Cichopipskle· nie Jima Risl1k1, J<ledy zauważył, że zdO· rów, pałac, urodę (wszystko działo się więc tylko i wylącznle dla szczęścia for. 
go aż do Janiny, odczyta! z namaszcze· byty portfel jest właśnie tym samym, w Polsce przedwojennej, więc również nali. A oto szczytowa scena tej części 
niem scenariusz. Prawie wszyscy byli który jemu znikł tydzień temu. (Takie uroda jest prawdzłwa przedwo.ienna naszego filmu: dziedziczka siedzi przy 
zachwyceni. Tytko Jim Klshka, jako Wy<larzenia ol<reśla odnośna literatura I sprzed 12 taty) .„Dziedziczka żyje tyl~o wspólnym stole z fornalami, którzy je-
praktyczn:v businessman, wykorzystał fachowa Dolaril, ,iako drobne nieporo' dla szczęścia fornali, którzy rzadko pra· dzą !capłon;i:, per~czki i popijają mlo· 
fakt, że X-27 był tak głęboko przej~tv zumienle ml~clzy 11·>el)telmenami), cują a przeważnie wykonują w ubiorach <Iem (oczyw1ścle stuletnim), 
i pewną reką w:vciagnat mu z kieszeni Jack Hamandegg' doszedł jut do anali· krako~vslcicb tańce z przyśpiewkami .. Jak 
portfel. zy voszczególnych scen: - Dzledziczlca to naprawdę było. w Polsce, nie Inter~· . 
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